1
2

uniwersytet szczeciński

wydział teologiczny

katedra teologii moralnej i duchowości
Łukasz Kazimirski
         CHRZEŚCIJAŃSKIE PRZESŁANIE
         RADOŚCI W NAUCZANIU I ŻYCIU

                   ŚW. JOSEMARII ESCRIVY 
  DE BALGUERA

kod pracy magisterskiej:

7. teologia moralna
praca magisterska 
napisana pod kierunkiem 
ks. dra Grzegorza Chojnackiego

Szczecin 2010
Spis treści
2Spis treści


4Wykaz skrótów


6Bibliografia


6I 
LITERATURA ŹRÓDŁOWA


6DOKUMENTY KOŚCIOŁA


7II 
LITERATURA PRZEDMIOTU


9III 
LITERATURA POMOCNICZA


11Wstęp


14ROZDZIAŁ I  Podstawowe rozumienie terminu radość


141. 
OKREŚLEnie terminu radość


162.
Radość w Piśmie świętym


203. 
Radość w nauczaniu Kościoła


24ROZDZIAŁ II


24Nadprzyrodzony dar radości prowadzący do świętości życia codziennego


241. Rys biograficzny św. Josemarii Escrivy de Balaguer


292. 
Chrześcijańska Radość w nauczaniu i pismach św. Josemarii


353.
Radosna świętość w duchowych wskazaniach     i życiu osobistym Prałata


40ROZDZIAŁ III  Opus Dei- radosna odpowiedź na moralne potrzeby ludzkości


401. 
Radość płynąca z wiary formą pomocy w egzystencjalnych kryzysach człowieka


452.
Powstanie i działalność Opus Dei


492.1 
Operatio Dei – Radość płynąca z uświęcania pracy


542.2. 
Opus Dei Miejscem Realizacj Powołania Świeckich


54i Kapłanów


593. 
Inne dzieła apostolskie żyjące Duchowością Św. JosemarÍ Escrivy.


63Zakończenie




Wykaz skrótów
bł.
błogosławiony

bp
biskup
EJP
Encykliki Ojca Świętego Jana Pawła II, Kraków 2009.
itd.
i tak dalej
JEB
Escrivá J., Bruzda, Katowice-Ząbki 2000.

JED
Escrivá J., Droga, Katowice-Ząbki 2000.
JEK
Escrivá J., Kuźnia, Katowice-Ząbki 2000.

JPB
Escrivá J., Przyjaciele Boga, Katowice – Ząbki 2005.

kan.
kanon
kol.
kolumna

ks.
ksiądz
LDK
Leksykon duchowości katolickiej, red. M. Chmielewski, Lublin - Kraków 2002.

MDH
Soria J. L., Mistrz dobrego humoru, Ząbki 2002.
n
następne
n.e.
naszej ery
np.
na przykład
OP
Allen J. L., Opus Dei, Warszawa 2006.
pkt.
punkt

por.
porównaj

pt.
pod tytułem

r.
rok

red.
redakcja

s.
strona

SWII
Sobór Watykański II, Konstytucje. Dekrety. Deklaracje, Poznań 2002.

św.
święty
t.
tom

tzw.
tak zwane 

WRO
Mardegan A., W ramionach Ojca, Warszawa 2003.

zob.
zobacz

ZOP
Portillo Á., O Założycielu Opus Dei, Warszawa 2004.

Skróty ksiąg i cytatów biblijnych według: Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu w przekładzie z języków oryginalnych, Biblia Tysiąclecia, Wydanie V, Poznań 2000 r.
Pozostałe skróty są stosowane za: Encyklopedia katolicka. Wykaz skrótów, oprac. J. Warmiński, E. Gigilewicz, R. Sawa, Lublin 1993 r.

Bibliografia
I 
LITERATURA ŹRÓDŁOWA 
DOKUMENTY KOŚCIOŁA 
Jan Paweł II, Adhortacja Christifideles laici, [w:] Adhortacje Ojca Świętego  Jana Pawła II, t. I, Kraków 1996. 
Jan Paweł II, Encyklika Centesimus annus, [w:] EJP, s. 393-452.

Jan Paweł II, Encyklika Evangelium vitae, [w:] EJP, s. 543-635.

Jan Paweł II, Encyklika Laborem exercens, [w:] EJP, s. 87-132.

Jan Paweł II, Encyklika Redemptoris Mater, [w:] EJP, s. 221-271.

Jan Paweł II, Encyklika Redemptoris missio, [w:] EJP, s. 323-393.

Jan Paweł II, Encyklika Salvorum Apostoli, [w:] EJP, s. 133-156.

Jan Paweł II, Encyklika Sollicitudo rei socialis, Wrocław 1997.

Katechizm Kościoła Katolickiego, Poznań 1994.

Kodeks Prawa Kanonicznego, Poznań 1984.
Kongregacja do Spraw Kanonizacji,

Dekret papieski o heroiczności cnót Josemarii Escrivy de Balaguera, Watykan 1990.
Leon XIII, Encyklika Rerum novarum, Wrocław 1996.
Papieska    Rada    Kultury    i    Papieska    Rada    do    Spraw    Dialogu

Międzyreligijnego, 
Jezus Chrystus dawcą wody żywej. Chrześcijańska refleksja na temat New Age, Kraków 2003. 
Paweł VI, Encyklika Populorum progressio, Wrocław 1999.

Sobór Watykański II, Dekret o apostolstwie świeckich, Apostolicam Actuosi tatem, [w:] SW, s. 377-401.

Sobór Watykański II, Dekret o misyjnej działalności Kościoła, Ad gentes divinitus, [w:] SW, s. 433-471.

Sobór Watykański II, Dekret o posłudze i życiu prezbiterów, Presyterorum Ordinis, [w:] SW, s.478-508

Sobór Watykański II, Dekret o przystosowanej odnowie życia zakonnego, Perfectae Caritatis, [w:] SW, s.264- 275.

Sobór Watykański II, Konstytucja dogmatyczna o Kościele, Lumen Gentium, [w:] SW, s. 104- 166.

Sobór Watykański II, Konstytucja duszpasterska o Kościele w Świecie Współczesnym, Gaudium et spes, [w:] SW, s. 526-606.
II 
LITERATURA PRZEDMIOTU
Allen J. L., 
Opus Dei, Warszawa 2006.

Bernal S., 
Josemaría Escrivá de Balaguer. Szkic biografii Założyciela Opus Dei, Katowice 1991.

Byrne A., 
Uświęcanie codziennej pracy. Istota i duch Opus Dei, Katowice 1992. 
Capucci F., 
Tak, dziś również dzieją się cuda. Łaski za przyczyną bł. Josemaríi Escrivy, Poznań 2002.

Escrivá J., 
Bruzda, Katowice – Ząbki 2000.

Escrivá J., 
Droga krzyżowa, Katowice – Ząbki 2004.

Escrivá J., 
O Eucharystii, Katowice – Ząbki 2005.

Escrivá J., 
Przyjaciele Boga, Katowice – Ząbki 2005.

Escrivá J., 
Różaniec święty, Katowice – Ząbki 2004.

Escrivá J., 
Rozmowy z Prałatem Escrivą, Katowice – Ząbki 2006.

Escrivá J., 
To Chrystus przechodzi, Katowice – Ząbki 2003.

Escrivá J.,
Kochać Kościół, Katowice – Ząbki 2006.

Gondrand F., Śladami Boga. Biografia bł. Josemarii Escrivy de Balaguer założyciela Opus Dei, Warszawa 2000.

Hahn S., Moja duchowa droga z Opus Dei. Zwyczajna praca, nadzwyczajna łaska, Kraków 2009.

Jan Paweł II, Tajemnica świętości i apostolstwa. Homilia podczas Mszy św. kanonizacyjnej na placu św. Piotra 6 października 2002, w: L’Osservatore Romano, wyd. polskie, 12 (2002).

Luciani A., Odnajdywanie Boga w codziennej pracy. Sylwetka założyciela Opus Dei, ks. prałata Josemarii Escrivá, Londyn 1982.

Makowski, J. Strzałka J., 
Apostołowie codzienności, [w:] „Tygodnik Powszechny” 12 (2000).

Mardegan A., W ramionach Ojca, Warszawa 2003.

Messori V., Śledztwo w sprawie Opus Dei, Kraków 2002.
Miziołek W., Apostolstwo w miejscu pracy, w gronie rodziny, wśród przyjaciół, Słowo Powszechne 76 (1992).

Pałasiński J., Escrivá de Balaguer i jego Dzieło Boże, Rzeczpospolita, 115 (1992).

Portillo Á., Na 26 pytań odpowiada ks. prałat Opus Dei Alvaro del Portillo, Szczecin 1990.

Portillo Á., O Założycielu Opus Dei, Warszawa 2004.

Soria J. L., Mistrz dobrego humoru, Ząbki 2002.

Starowieyski M., W sercu świata, Przegląd Katolicki 8 (1991).

Strzałka J., Kanonizacja założyciela Opus Dei. Szaleństwo Josemarii, Tygodnik Powszechny 40 (2002).

Tourneau D., Czym jest opus Dei, Warszawa 2004.

Vázqeuez de Prada A., Założyciel Opus Dei. Panie żebym przejrzał!, Tom I, Kraków 2002.

Vázquez de Prada A., Założyciel Opus Dei. Boże drogi na ziemi, Tom III, Kraków 2006.

Vázquez de Prada, A., Założyciel Opus Dei. Bóg i odwaga, Tom II Kraków 2003.
III 
LITERATURA POMOCNICZA
[anonimowo], List do Diogeneta, [w:] S. Hahn, Moja duchowa droga
           z Opus Dei. Zwyczajna praca, nadzwyczajna łaska, Kraków 2009, s. 83-84.
Bańko M. (red.), Wielki Słownik wyrazów bliskoznacznych PWN, Warszawa 2007. 
Bańko M., Słownik dobrego stylu. Czyli wyrazy, które się lubią, Warszawa 2006.

Bassler J. M., Radość, w: P. J. Achtemeier (red.), Encyklopedia Biblijna, Warszawa 2004.

Bastian B., Tajemnice innego świata, Kraków 2006.

Benedykt XVI, Myśli o kapłaństwie. In persona Christi, Kraków 2009.
Bielski T., Synopsa tekstów Soboru Watykańskiego II, Poznań-Warszawa 1970. 
Carvajal F. F., Rozmowy z Bogiem. Medytacje na każdy dzień, t. III, Ząbki      1998.
Chlewiński Z., Religijność dojrzała. Szkic psychologiczny, w: Wybrane   zagadnienia z psychologii pastoralnej, red. Z. Chelwiński, Lublin 1989.

Chojnacki G., Sumienie w świetle prawdy. Komparatywna analiza koncepcji sumienia w encyklice <<Veritatis splendor>> i w Corpus Paulinum, Poznań 2003.

Ćmiel H., Teologia Moralna Szczegółowa, Częstochowa 2008.
Dufour X., Słownik Teologii Biblijnej, Poznań 1994.

Dziewiecki M., Komunikacja Pastoralna, Kraków 2006.

Ekman P., Dawidson R. J., Natura emocji. Podstawowe zagadnienia, Gdańsk 1997.

Flis J., Konkordancja Starego i Nowego Testamentu do Biblii Tysiąclecia, Warszawa 2004.

Hołownia S., Tabletki z krzyżykiem. Pierwsza pomoc w lękach związanych z Bogiem, końcem świata, czyśćcem i duchami, Kraków 2007.

Jan Paweł II, Katecheza Świat pracy w Kościele, w: Katechezy Ojca Świętego Jana Pawła II. Kościół, Kraków Ząbki 1999.

Kroplewski Z., Człowiek w kryzysie tożsamości, w: W drodze, 3(1993).

Kupny J. (red.), Kompendium Nauki Społecznej Kościoła, Kielce 2005.

Masciarelli M. G., Duch Święty działa dzisiaj, Kraków 2009.

McDowell J., Fundamenty wiary, Katowice 2006.

Mietzel G., Wprowadzenie do psychologii. Podstawowe zagadnienia, Gdańsk 2003.

Niewęgłowski W., Leksykon świętych, Warszawa 2006.

Niewiadomska I., Kryzys, w: LDK, s. 453-454.

Nowak A. J., Kryzys, w: LDK, s. 454-456.

Oleś P., Zjawisko kryzysu psychicznego, w: Wykłady z psychologii w KUL,     Lublin 1992.

Opiłkowski F., Escrivá de Balaguer, w: Encyklopedia Katolicka, Lublin 1985, t. IV, s. 1120.

Płużek Z., Jacyniak A., Świat ludzkich kryzysów, Kraków 2006.

Rienecker F., Maier G., Leksykon Biblijny, Warszawa 2001.

Ripabottoni A., Radość i uśmiech błogosławionego Ojca Pio, Kraków 2002.

Sieminiewski A., Praca, w: LDK, s. 698-699.

Skubiś I., Spotkać Pana w życiu codziennym, Niedziela 42 (2002).

Słomkowski A., Ku doskonałości, Warszawa 1993.

Sobol E. (red.), Mały Słownik Języka Polskiego PWN, Warszawa 1997.

Trębacz T., Szatan jako źródło zła. Studium dogmatyczno-pastoralne,     Kraków 2008.

Witczyk H. (red.), Encyklopedia chrześcijaństwa. Historia
           i współczesność. 2000 lat nadziei, Kielce 2002.

Zaleski W., Święci na każdy dzień, Warszawa 2002.

Zwoliński A., To już było, Kraków 2003.

Wstęp
Każdy człowiek pragnie być radosny i szczęśliwy w swoim życiu. Dlatego zastanawia się nad istotą radości oraz tego, co ją budzi i stymuluje. Często stawia sobie pytania nurtujące jego rozum i serce, szuka odpowiedzi na temat sensu życia i jego radości jako nieprzemijającej wartości zakorzenionej także  
w religijnym postrzeganiu świata. Niejednokrotnie ludzie sięgają do teorii filozoficzno-moralnych, ale szukają również w praktyce codziennego życia różnych osób, które mają wskazać, jak być szczęśliwym i radosnym w obliczu wydarzeń, których się doświadcza każdego dnia. Coraz więcej jest ofert od przewodników, czy kierowników chcących organizować nasze życie społeczne, domowe, a także religijne. Pragnących sterować naszym losem w taki sposób, aby przynieść nam radość. Nierzadko jednak działania mające na celu przynieść zadowolenie i euforie prowadzą do bardzo intensywnej indywidualizacji radości. Do czynienia jej sprawą prywatną jednostki. Zdarzają się także wypadki, 
w których ktoś uważający się za guru, przewodnika jakiejś grupy, bądź jakieś tajne, gnostyczne organizacje próbują zagwarantować radość człowiekowi poprzez różne praktyki ezoteryczne. W związku z tym pozostaje tylko pytanie 
o bezinteresowność i czyste intencje gwarantujących nam szczęście i radość płynąca z wiedzy tajemnej, a nie z empirycznych i religijnych doświadczeń
. 
Pomimo postępu technologicznego oraz kulturalnego rozwoju cywilizacji radość jest wciąż fenomenem zajmującym w niej ważne miejsce. Nadal wszyscy pragną być radośni prawdziwą radością, a życie duchowe, gwarantujące ową prawdziwość jest aspektem nadal bardzo istotnym, który w znacznej mierze kreuje życie oraz sposób naszego postępowania i postrzegania świata. 
Dlatego istotnym z punktu naukowego jest poznanie zjawisk religijnych, duchowych, wewnętrznych, psychologicznych, czy mistycznych przynoszących skutek, którym jest radość. 
Takie badawcze rozpoznawanie fenomenu radości powinno bazować nie tylko na doświadczeniu wewnętrznym, ale także na rozumie i wierze. 
W przeciwnym razie, jeżeli ujmiemy temat wyłącznie z jednego punktu widzenia może pozostać on nie tyle nie zgłębiony i wyczerpany, co nawet istotnie zniekształcony.


Rozumienie radości chrześcijańskiej, będącej jednym z głównych przesłań duchowych założyciela Opus Dei, ma doprowadzić człowieka do szczęścia bycia 
z Bogiem.
Właśnie świat współczesny, zagrożony niewłaściwym spojrzeniem 
i rozumieniem radości, potrzebuje duchowości. Jednak nie duchowości tajemnej, dostępnej dla nielicznych, ale potrzebuje tej płynącej z Ewangelii, czyli dobrej, radosnej wiadomości o Jezusie Chrystusie adresowanej do wszystkich. Dlatego potrzeba nowej ewangelizacji, o którą szczególnie od Soboru Watykańskiego II wciąż apeluje Kościół katolicki, a której jedną z form jest dzieło podejmowane przez Prałaturę Personalną Opus Dei.
W pracy podejmę próbę przedstawienia chrześcijańskiego przesłania radości, wraz z jego elementami składowymi, a także duchowości zawartej 
w nauczaniu świętego Josemarii De Balguera, którego dzieło dynamicznie się rozszerza poprzez rożnego rodzaju przedsięwzięcia. 

Temat poruszany w pracy jest istotny dla wszystkich chrześcijan, ale także 
i przedstawicieli innych wyznań, ponieważ każdy, nie zależnie od swoich przekonań, pragnie być pełnym optymizmu i radości. 
Poprzez syntetyczne spojrzenie na całość zagadnienia radości chrześcijańskiej, na to co na jej temat mówi Słowo Boże, nauka Kościoła oraz święty Josemaría Escrivá, pragnę wykazać jej ważną rolę pełnioną wobec jednostki i społeczeństwa. Ponadto w pracy pragnę ukazać, że życie chrześcijańską radością przynosi wiele pożytku człowiekowi, skutkując wzrostem moralnym, psychicznym i duchowym.

W niniejszej pracy wykorzystując Pismo Święte, dokumenty Kościoła katolickiego, pism świętego Założyciela Opus Dei oraz innej literatury teologicznej, a także korzystając z konsekwentnie przyjętej metody analizy 
i syntezy pragnę ukazać i krytycznie podsumować chrześcijańskie przesłanie radości zawarte w życiu i dziełach św. Josemarii Escrivy.
Plan mojej pracy rozpatrującej chrześcijańskie przesłanie radości zamyka się w trzech rozdziałach.

Pierwszy rozdział koncertuje się na istotnym dla nauczania don Escrivy temacie, jakim była radość. Dlatego też w tym rozdziale zostanie podjęta próba określenia terminu radość, a także analiza tego zagadnienia w lekturze Pisma Świętego oraz nauczaniu posoborowego Kościoła katolickiego.
W drugim rozdziale zostanie określony nadprzyrodzony dar radości, poprzez przedstawienie rysu biograficznego Założyciela Opus Dei, jego dorobku nauczania  owocującego osobistą świętością Prałata oraz wytyczeniem i podaniem wskazań na drogę do świętości dla wielu ludzi na całym świecie. Odwołam się również do konkretnych, życiowych przykładów realizacji radości chrześcijańskiej zawartych w nauczaniu ks. Escrivy. Nacisk zostanie położony tu na zrozumienie radości wypływającej ze świadomości bycia dzieckiem samego Boga, oraz wolności wynikającej z tego wielkiego daru. 
Trzeci, ostatni rozdział poświęcony jest Opus Dei, organizacji, która jest praktycznym zastosowaniem apostolskich działań i nauczania Josemaríi Escrivy. Wymiar realizacji Dzieła Bożego postaram się przedstawić kreśląc sylwetkę współczesnego człowieka zagrożonego różnymi egzystencjalnymi kryzysami, który w Prałaturze Personalnej odnajduje pokój wewnętrzny, realizacje swojego powołania życiowego i prawdziwą radość prowadzącą do świętości w życiu codziennym. W rozdziale tym zostaną też przedstawione korporacyjne dzieła, które mocno swoją duchowością i działaniami połączone są z Prałaturą. Zostanie wskazane także uświęcanie pracy poprzez sumienne i rzetelne jej wykonywanie, oraz permanentną formację, co wpływa na powiększanie dobra wspólnego 
i radości.   
ROZDZIAŁ I

Podstawowe rozumienie terminu radość
1. 
OKREŚLEnie terminu radość

Czymś co sprawiam, że nasze życie odsłania swoje najpiękniejsze oblicze, że z entuzjazmem podejmujemy nasze codzienne obowiązki i odnajdujemy           moc i siłę do stawiania czoła nieuniknionym przeciwnościom jest radość
. 
           Termin ten jest bardzo często używanym w różnym znaczeniu 
i formach, przez co staje się pojęciem wieloznacznym i bardzo zróżnicowanym, mającym wiele różnych konotacji językowych oraz posiadającym wiele synonimów. Sam termin radość oznacza uczucie wielkiego zadowolenia, wesoły nastrój rozradowanie szczęście
. Dlatego też jest używany powszechnie 
w terminologii z zakresu psychologii, wiążący się z tematyką biologicznych podstaw osoby ludzkiej i przekazywania przez nią emocji w kontaktach społecznych
.

Radość jest wielkim dobrem wpływającym bardzo mocno na nasz psychosomatyczny stan kondycyjny. Gdy przeżywamy radość, wtedy nasze ciało staje się silniejsze i odporniejsze na choroby. Radość jest także wynikiem doświadczenia miłości, właśnie dlatego nie jesteśmy w stanie zapewnić jej sobie własną mocą. Kiedy staramy się zatrzymać radość siłą naszych pragnień lub gdy skupiamy się tylko i wyłącznie na aktualnie przeżywanej radości, wtedy traci ona na sile i stopniowo zanika. Stąd właśnie, im bardziej tęsknimy za radością oraz im intensywniej jej poszukujemy, tym bardziej może się ona oddalać i tym szybciej przemija. Powyższe zjawisko nie jest czymś przypadkowy, ponieważ kiedy skupiamy się na dążeniu do radości, niezauważalnie oddalamy się od jej źródła czyli od miłości. Rzeczywistym źródłem radości nie jest nasza psychika, ani nasze pragnienia, a osoby, które kochamy oraz miłość, którą im przekazujemy i od nich przyjmujemy. Dlatego właśnie najtrwalszej i najsilniejszej radości doświadcza człowiek wtedy, gdy tak mocno człowiek kocha, że zapomina o pragnieniu radości
. 

Miłość powodująca radość jest niestety obecnie pojęciem niejednokrotnie nadużywanym i błędnie rozumianym. Często bowiem człowiek zapomina o tym, że miłość jest potęgą czasem błogosławioną, czasem kojącą, niestety też zdarza się, że jest potęgą niszczącą. Wszystko zależy od jej przedmiotu, jeśli jest szlachetny, to i miłość jest szlachetna, jeśli zły?, miłość również jest zła.  Jednak mimo to, nie da się zaprzeczyć, że to właśnie relacja miłości nadaje sensu, motywuje i kształtuje rzeczywistość działań człowieka powodując jego radość
.

Pogłębienie rozumienia radości pozwala odkryć to, z czego nie zdają sobie sprawy ludzie żyjący powierzchownie. Chodzi o fakt, że dar radości osiągalny jest tylko dla tych, którzy troszczą się o innych, a nie są skoncentrowani na sobie
. 
Ludzie żyjący powierzchowną radością żyją bez dynamiki Boskiego życia, dlatego wolą kochać, a nie są gotowi do tego, żeby być kochanym, chcą pomagać, ale nie chcą żeby im pomagano, pragną doradzać, ale nie chcą, żeby ktoś służył im radą. Dążą do poprawiania innych, a nie lubią, kiedy sami są poprawiani. W ten sposób ich miarą porównania jest zawsze „ja”, a nie „inni”, dlatego nie są prawdziwe radośni
.

Intensywna radość jest jednym z najistotniejszych pojęć chrześcijańskich, 
która wypływa ona ostatecznie z więzi z Bogiem, ze zdumienia Jego delikatną obecnością, z zachwytu wobec oblicza Jego nieodwołalnej i bezinteresownej miłości. Bowiem Bóg, który jest miłością, powołuje nas do świętości, bo dążenie w życiu do świętości przynosi radość wielką i trwałą
.
2.
Radość w Piśmie świętym

Termin radość w różnych formach występuje aż 261 razy na kartach Pisma Świętego, zarówno Starego, jak i Nowego Testamentu (nie wliczając do tej liczby wyrazów pochodnych jak przymiotniki: „radosny” <<występujący 48 razy>> 
i „radośnie” << występujący 26 razy>>, czy czasownika zwrotnego „radować się” pojawiającego się 118 razy)
. Wyraz ten funkcjonuje także w Biblii w podobnym znaczeniu jako „wesele” i „cieszyć się”.






Radość w Piśmie Świętym jest składnikiem życia w tym i przyszłym świecie. Jeśli jednak pojawia się jej przeciwieństwo, którym jest smutek, to jest on tylko i wyłącznie środkiem wychowawczym stosowanym przez Boga
. Jest tak ponieważ Jego objawienie się jako Stwórcy i Odkupiciela wyzwala w człowieku wielką, nieprzemijającą radość. Jakże bowiem można, rozważając i kontemplując przedziwne dzieło stworzenia, nie wołać: „Ja w Panu radować się będę” ( Ps 104, 34) i nie pragnąć, żeby „Bóg radował się z dzieł swoich” ( Ps 104, 31)? W obliczu działania Boga w historii, radość musi napełnić wszystkich, którzy nie są pozbawieni zdrowych zmysłów. Ten dar radości powinien udzielać się także innym, bo do tego zaprasza Słowo Natchnione
. 

Na kartach Starego Testamentu można znaleźć można wiele tekstów mówiących o radości płynącej z miłości cielesnej (Pnp 1, 4), życia małżeńskiego (Prz 5, 18), narodzin potomków (Ps 113, 9), a szczególnie żniw (Pwt 26, 1-11) 
i ucztowania (Koh 8, 15)
. Starotestamentalny człowiek cieszy się i raduje 
z koronacji króla (3 Krl 1, 40), ze zwycięstw ( 1 Sm 18, 16), z powrotu wygnańców z niewoli ( Ps 126, 2 n). Są też radości bardzo wewnętrzne, których nie można opisać, którym nie można się podzielić z kimś obcym (Prz 14, 10). Radość jest wychwalana także z innego powodu, ona bowiem pozwala zapominać o przykrościach tego życia Istnieje jeszcze specyficzny rodzaj radości – radość płynąca z wierności osobistej. Ta radość jest dostępna dla wszystkich, zwłaszcza pokornych, który tworzą strukturę prawdziwego ludu Bożego. Przedmiotem tej radości jest Bóg i ufne zjednoczenie z Nim, a także przestrzeganie Jego nakazów
. Wszystkie jednak te radości były tłem i metaforą głębszych uniesień radości powodowanych działaniem samego Boga w historii Narodu Wybranego. Za obecność Boga dziękowano kultem podczas świąt upamiętniających Jego czyny, zwłaszcza te z związane z wyzwoleniem Izraela. Człowiek służący w ten sposób Bogu Jahwe mógł uważać się za sprawiedliwego i z radością oczekiwać na odkupienia i odpłaty za swoje dobre uczynki
. Jedynie nie można było się radować ze złego postępowania i z nieszczęścia sprawiedliwego (Ps 13, 5; 35, 26), bo taka radość jest potępiona przez Sprawiedliwego Sędziego, którym jest Jahwe
. Autorzy literatury mądrościowej radowali się Prawem, dzięki któremu lud Izraela podążał za Panem podobając się Jemu. W trudnych okresach historii opisywanych przez Stary Testament nastrój radości przeobrażał się w oczekiwanie radości, jaka będzie towarzyszyła przyszłemu wyzwoleniu. Lud oczekiwał nowego eksodusu, nowego wyjścia, bo tylko Bóg, niemający sobie równego mógł tego dokonać
. Dlatego w pierwszej części Biblii można znaleźć również liczne antycypacje przyszłej radości właśnie z tego wydarzenia (So 3, 17). W ten sposób radość rodzi niejako nadzieję eschatologiczną Izraela
. Ta nadzieja to obfita radość zapowiedziana przez proroka Izajasza. Jest ona związana z przyjściem Mesjasza, z nowym stworzeniem, z miłosierdziem, którego dostąpi, oczekujące 
w pokorze, miasto Jeruzalem
. 
Także Nowy Testament mówi wiele o radości, używając licznych wyrażeń, takich jak: szczęście, przyjście Królestwa Bożego, oglądanie Boga, wejście do odpoczynku Boga
, by ją scharakteryzować. Cała radość i nadzieja Starego Testamentu teraz kumuluje się w radości zbawienia zapowiedzianego maluczkim, sam fakt przyjścia Zbawiciela stwarza klimat radości obecny w całym Nowym Testamencie
. Dla wczesnych chrześcijan przyjście Chrystusa oznaczało nastanie ostatecznego odkupienia Bożego, dlatego cała eschatologiczna radość, przeżywana przez Izrael skupiła się na osobie Jezusa. Motyw ten jest szczególnie widoczny 
u Ewangelisty Łukasza, który bardzo intensywnie podkreślił oznaki radości ludzkiej i anielskiej towarzyszącej narodzeniu Jezusa (Łk 1-2), Jego działaniu (Łk10, 17) i zmartwychwstaniu (Łk24, 52). 

Ewangelista Jan posługuje się licznymi metaforami radości małżonków towarzyszącej wspólnemu pożyciu i zbiorom, by oddać specyficzną atmosferę radosnego uniesienia towarzyszącego zbawczej obecności Jezusa (J 3, 29; J 4, 36). Jednak bardziej charakterystyczne dla tej Ewangelii jest bezpośrednie powiązanie radości z osobą Jezusa, z bezpośrednim kontaktem z Nim, który owocuje doskonałą radością
. 
Warto zauważyć, że apostołowie pragną być współtwórcami naszej radości, która jest owocem Ducha Świętego i zajmuje wysoką drugą pozycję, zaraz po darze miłości (Ga 5, 22)
. Szczególnie listy świętego Pawła przepełnia nastrój radości wypływającej z Ducha Świętego. Właśnie on zwraca uwagę na pewien paradoks, polegający na tym, że owa radość może być przeżywana nawet 
w obliczu doczesnych utrapień. Przeciwności są chwilowe i nie mogą stłumić radości osób wierzących, i tak naprawdę działają w sposób zupełnie odwrotny, bowiem wskazują na bliskie wypełnienie się nadziei i tak oto wzmacnia się nastrój radości (Rz 5,3). Apostoł Paweł pisze, że utrapienia, czy nawet męczeńska śmierć, mogą być traktowane jako współcierpienie z Jezusem, a wiec stają się one przyczyną przyszłej radości zbawionych. Stąd też List do Filipian, napisany 
w najtrudniejszym okresie życia apostoła, jest jednym z najradośniejszych jego listów
. 

Przekonanie świętego Pawła potwierdzają także inne księgi Nowego Testamentu. Apokalipsa świętego Jana wskazuje, że cierpienia będą miały swój kres, a wtedy Bóg wystąpi jako obrońca i pomści krew swoich sług, wydając wyrok potępienia na Babilon, a wtedy radość ogromna napełni niebiosa, gdzie będą odbywały się zaślubiny Baranka, będące kolejnym powodem do radości. Wszyscy obecni na zaślubinach będą z weselem wielbić Boga. Będzie to manifestacja i ostateczny triumf radości pełnej, stanowiącej od tej pory cząstkę dzieci Bożych
. 









Z Pisma Świętego wynika więc, że chrześcijanin żyjący Słowem zachowuje radość nawet wtedy, gdy doświadcza cierpień i trudów, ponieważ przeżywa je 
w jedności ze swoim Stwórcą i Odkupicielem w mocy Ducha Świętego
.
3. 
Radość w nauczaniu Kościoła

Radość zawsze, a szczególnie w naszych czasach, jest tematem istotnym dla Kościoła, ponieważ nie można znaleźć nic prawdziwie ludzkiego, co nie odbijałoby się w sercach echem
. Właśnie radość jest czymś prawdziwie ludzkim, czymś, czemu Kościół posoborowy poświęca dużą uwagę, wskazując na jej różne rodzaje zależne od czynników, jakie je powodują.

Istotną radością Kościoła jest radość, będąca owocem miłości, 
a wypływająca z wiary i nadziei
. Radość, której doświadczamy jest radością duchową, radością wiary. To właśnie miłość stawiając nas wobec ścisłej relacji 
z Bogiem niosąc z sobą uniesienie i zachwyt, a więc w konsekwencji radość ze względu na pełnię wartości, dobroć i świętość miłowanego - Boga. Dlatego radość nie tylko znajduje swój początek w miłości Boga, ale jest jej konsekwencją. Tylko przez ten fakt radość nie ma w sobie nic egoistycznego, przez co pozwala także na właściwe przeżywanie swojej płciowości
. Dlatego też człowiek pozbawiony egoizmu cieszy się z wypełniania woli swojego Stwórcy, przez co staje się Jego przyjacielem jak Maryja, czy Jan Chrzciciel. Radość jest owocem działania Ducha Świętego, Parakleta, który nieustannie działa w uszach żyjących w przyjaźni 
z Bogiem
. Dlatego przyjaciel Boga z radością i szczęśliwością służy głoszeniu prawdy jak np. święty Cyryl i Metody, pragnąc nieść wiarę w Chrystusa aż na krańce świata, jednak z poszanowaniem wszelkich innych przekonań i wartości. Nie sprowadzając Ewangelii i chrześcijaństwa jedynie do mądrości czysto ludzkiej, do wiedzy jak dobrze żyć, bo takie podejście do świata, jak pisze papież Jan Paweł II, powoduje stopniowe zeświecczenie zbawienia. To natomiast pomniejsza człowieka i sprowadza go do wymiaru horyzontalnego. Stąd jasno wynika, że Kościół katolicki chcąc być radosnym świadkiem Zbawiciela, powinien prowadzić działalność misyjną, która wypływa nie tylko z formalnego nakazu Pańskiego, ale i głębokich wymogów życia Bożego w nas. W rzeczy samej osoby włączone przez chrzest do Kościoła, są powołane do radości właśnie 
z działalność misyjnej, bo wobec tego są uprzywilejowane i zobowiązane do dawania świadectwa wiary i życia, ale też i katechizacji
.

Bazując na Katechizmie Kościoła Katolickiego papież w swojej „Encyklice Evangelium vitae” wskazuje bardzo dobitnie na to, że Ewangelia jest dla wszystkich, nie tylko dla wierzących. Dlatego chrześcijanie nie mogliby zaznać pełnej radości gdyby jej nie głosili, broniąc także prawa do radowania się życiem ludzkim od poczęcia do naturalnej śmierci, co powoduje odnawianie się rodzin 
i społeczeństw oraz budowanie wspólnego dobra wszystkich ludzi
.

Głoszenie Dobrej Nowiny powoduje radość nawrócenia, radość 
z osiągnięcia spotkania z samym Bogiem i powrotu do Niego, niczym ewangelijny syn marnotrawny
. Taka radość nigdy nie ustaje, jest wytrwała nawet w obliczu przeciwności, a ten, kto jest nią szczęśliwy wie, że ona prowadzi do doskonałości nawet przez krzyż. Ponieważ nie ma doskonałej radości i świętości bez wyrzeczeń, trudności wewnętrznych oraz bez walki duchowej
.  

Kościół posoborowy w swojej mądrości wypowiada się także na temat radości płynącej z dwóch sakramentów, sakramentu małżeństwa i kapłaństwa. 
W Konstytucji duszpasterskiej o Kościele, w świecie współczesnym „Gaudium et spes” znajdujemy taki zapis dotyczący ważności daru radości 
w małżeństwie: „[…] małżonkowie, stworzeni na obraz Boga Żywego 
i umieszczeni w prawdziwym porządku osobowym, niech będą zespoleni jednakim  uczuciem, podobną myślą i wspólną świętością, żeby idąc za Chrystusem, zasadą życia, stawali się przez radość i ofiary swego powołania, przez wierną swoją miłość świadkami owego misterium miłości, które Pan objawił światu swą śmiercią i zmartwychwstaniem.”
.

Radości życia kapłańskiego  Sobór Watykański II poświęca uwagę 
w Dekrecie o posłudze i życiu kapłanów „Presbyterum ordinis” w skazując na to, żeby prezbiterzy pracowali zawsze w ścisłym zjednoczeniu z biskupami i innymi braćmi w kapłaństwie. Ponieważ taka postawa spowoduje u nich jedność własnego życia, a w ten sposób zjednoczą się ze swoim Panem i będą napełnieni pociechą oraz radością, która oprze się wszelkim przeciwnościom
. 



Także posoborowi papieże wskazują na ważne miejsce radości w życiu kapłana. Ojciec Święty Benedykt XVI w Bazylice Watykańskiej w kazaniu podczas Mszy Świętej, w trakcie której udzielał święceń prezbiteratu, dnia 27 kwietna 2008 roku wypowiedział następujące słowa: „Drodzy przyjaciele, to jest także wasza misja: nieść Ewangelię wszystkim, aby wszyscy doświadczyli radości Chrystusa, aby w każdym mieście zapanowała radość. Co może być piękniejszego? Co może być większego, budzącego większy entuzjazm niż współudział w szerzeniu słowa życia w świecie, niż dawanie ludziom żywej wody Ducha Świętego? Głosić radość i o niej świadczyć – oto istota waszej misji […].    Tych, którzy głoszą Ewangelię, Paweł apostoł nazywa >> sługami radości<<. 
W swym drugim liście do chrześcijan mieszkających w Koryncie pisze tak: >> Nie żeby okazać nasze władztwo nad wiarą waszą, bo przecież jesteśmy współtwórcami radości waszej; wiarą bowiem stoicie<< ( 2 Kor 1, 24). Są to słowa programowe dla każdego kapłana. Abyście mogli – w tym często smutnym 
i naznaczonym negatywnym doświadczeniem świecie – być dawcami radości, musi mieszkać w was ogień Ewangelii, musi mieszkać w  was radość Pana”
.  

Kościół Święty poprzez liczne wypowiedzi i dokumenty wskazuje bardzo mocno w swoim nauczaniu na rolę radości. Ukazując, że ona ożywia i ułatwia kontakt i pracę z innymi, pomagając pokonywać liczne przeciwności życia. Radość ubogaca innych ludzi, ponieważ jest wyrazem wewnętrznego bogactwa, którego nie można udawać, gdyż ono rodzi się z głębokiego poczucia dziecięctwa Bożego
.   
ROZDZIAŁ II

Nadprzyrodzony dar radości prowadzący do świętości życia codziennego 
1. Rys biograficzny św. Josemarii Escrivy de Balaguer
Święty Josemaría Escrivá jest jedną z najbardziej znanych na świecie postaci Kościoła XX wieku. 
Przyszedł on na świat 9 stycznia 1902 roku w miejscowości Barbastro 
w Hiszpanii
. Dlatego zawsze z dumą podkreślał, że jest Aragończykiem, co miało wskazywać na jego upór, wytrwałość, odrębność i bezkompromisowość
. Josemaría pochodził z pobożnej i słynącej z uczciwości rodziny hiszpańskiej
. Właśnie rodzicom zawdzięcza atmosferę najwyższego poszanowania pracy 
i szczerej choć nie demonstracyjnej, religijności
. Sam święty w medytacji z 14 lutego 1964 tak opisał swoje przyjście na świat: „Pan Bóg przygotował rzeczy 
w ten sposób, by moje życie było normalne i zwyczajne, bez pojawienie się żadnych szczególnych okoliczności. Pozwolił mi się narodzić w rodzinie chrześcijańskiej, jak to zwykle bywa w moim kraju, miałem przykładnych rodziców, którzy praktykowali i przeżywali swoją wiarę”
. Josemaría, który był drugim z sześciorga dzieci José Escrivy Corzán i Dolores Albás Blanc, 13 stycznia 1902 roku został ochrzczony w parafii Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny. 1904 roku Josemaria zapadł na ciężką chorobę i mało co nie podzielił losu swoich trzech sióstr, które umarły w dzieciństwie. Jednak w niewytłumaczalny sposób został uzdrowiony
. Uzdrowienie to zawdzięcza Matce Bożej z Torreciudad. Dlatego przez cale swoje życie był szczególnie wdzięczny tamtejszej Madonnie
.
     W latach 1913 - 1914 zbankrutowała firma prowadzona przez José Escrivę, 
w związku z tym sytuacja finansowa Escrivów znacznie się pogorszyła. Zwolniona został służba pracująca w domu, a w 1915 cała rodzina przeniosła się do Logrono miasta leżącego w centrum regionu Rioja słynącego z uprawy winorośli. Tam gdzieś między Bożym Narodzeniem i świętem Trzech Króli mały Escrivá miał pierwszą z towarzyszących mu przez całe życie wizji. Po tym widzeniu zapragnął służyć Bogu. Od tego dnia codziennie uczestniczył we Mszy Świętej, systematycznie spowiadał się, oraz ułożył sobie codzienny program modlitw. Bardzo pragnął zostać księdzem diecezjalnym jednak wstrzymywało go poczucie odpowiedzialności, bo jako jedyny syn miał w przyszłości zapewnić rodzicom wsparcie finansowe. Wątpliwości znikły, kiedy w 1919 na świat przyszedł młodszy brat Josemarii, Santiago.
W 1920 roku Josemaria przeniósł się na papieski uniwersytet 
w Saragossie
.Indywidualność Josemarii oraz wpływ na rówieśników bardzo szybko dostrzegli przełożeni seminarium. Na ich wniosek w 1922 roku, gdy miał zaledwie dwadzieścia lat, arcybiskup Saragossy, kardynał Soldevila mianował go prefektem seminarium
. Jego postawa pełna pracowitości i pobożności stała się przykładem dla wszystkich seminarzystów. Kiedy 4 czerwca 1923 roku anarchiści zabili kardynała Juana Soldevilę, Escrivá bardzo mocno przeżył jego śmierć. Dwa lata później, 28 marca 1925 roku Josemaría przyjmuje święcenia kapłańskie, dwa dni później odprawił Msze Świętą prymicyjną w kaplicy Madonny w katedrze Matki Bożej de Pilar. Po święceniach kontynuował studia w zakresie prawa kanonicznego i cywilnego
. Dnia 2 października 1928 w święto Aniołów Stróżów, podczas rekolekcji w Domu Głównym Misjonarzy Świętego Wincentego á Paulo w Madrycie, ksiądz Josemaría, poznał czego Bóg oczekuje od niego. Założył dzieło Opus Dei
. Wspominając skromne początki dzieła, zwykle powtarzał, że posiadał jedynie: „młodość, łaskę Bożą i dobry humor”
.
Od tego czasu Escrivá całą duszą i ciałem zaangażował się w spełnianie swojej nowej misji. Ale nie uważał się za reformatora, czy odnowiciela. Był przekonany  o świeżości i nowości Jezusa Chrystusa, przekonany także o odmładzającym Kościół działaniu Ducha Świętego, a Opus Dei ma jedynie służyć Kościołowi. 
W roku 1930 hiszpański kapłan, rozpoczyna pracę apostolską wśród kobiet, ukazując im ich odpowiedzialność obywatelską i chrześcijańską w budowaniu Kościoła, która nie jest ani większa, ani mniejsza niż odpowiedzialność mężczyzn
. 
Rozwój Opus Dei został zahamowany 18 lipca 1936 roku kiedy to w Hiszpanii wybuchła wojna domowa, podczas której doszło do okrutnych prześladowań katolików. Zginęli też niektórzy członkowie Dzieła. Założyciel musiał ukrywać się w Madrycie, później przedostał się do Francji, a następnie do Burgos. Pomimo licznych trudności spowodowanych działaniami wojennymi, gorliwy kapłan kontynuował swoją działalność apostolską. Wielu biskupów zapraszało go 
i udzielał pełnomocnictwa do posługi w swoich diecezjach. Po zakończeniu wojny domowej Josemaría wraca do Madrytu, gdzie uzyskuje doktorat z prawa oraz zakłada nowy dom akademicki
.
W roku 1939 ukazało się pierwsze wydanie książki pt. Camino (Droga), będącej zbiorem 999 krótkich tekstów, rad duchowych i myśl. Książka ta doczekała się 407 wydań w 45 językach i nazywana jest przez niektórych „kodeksem świętości”. Później powstały jeszcze kolejno: Surco (Bruzda), Foja (Kuźnia), Es Cristo que pasa (To Chrystus przechodzi)
.

Dzieki nowej łasce założycielskiej, którą otrzymał podczas Mszy Świętej, Josemaría zakłada Kapłańskie Stowarzyszenie Świętego Krzyża. Inkardynowani do niego zostają kapłani pochodzący z grona wiernych z Opus Dei
.

Po zakończeniu II wojny światowej ksiądz Escrívá przenosi się do Rzymu, sygnalizując w ten sposób, że horyzonty Opus Dei sięgają poza powojenną Hiszpanię. Przeprowadzka miała także na celu nadanie statusu prawnego Dziełu, co pozwoliło by zachować jego tożsamość. Był to właściwy krok księdza Josemarí, bardzo szybko on i jego współpracownicy znaleźli się blisko wysoko postawionych urzędników watykańskich
. Do roku 1950 Dzieło otrzymuje liczne aprobaty papieskie, które podkreślają jego cel nadprzyrodzony, polegający na szerzeniu chrześcijańskiego orędzia o uświęcaniu życia codziennego. Podkreślają także misję służebną wobec Papieża, Kościoła powszechnego i lokalnego. Aprobaty te ukazują jeszcze powszechny charakter Opus Dei, jego świeckość, oraz pluralizm w zagadnieniach społecznych, politycznych i kulturalnych.
W latach pięćdziesiątych Josemaría Escrivá podejmuje liczne działania 
i projekty: szkoły formacji zawodowej, kolegia, szpitale, przychodnie, uniwersytety, ośrodki dokształcania rolników itd. Wszystkie te działania są inicjowane przez świeckich, którzy uwzględniają potrzeby lokalne. 

Te mnogie działania harmonizowały się idealnie z działaniami Ojców Soboru Watykańskiego II i doktryną o powszechnym powołaniu do świętości i roli świeckich w posłannictwie Kościoła. Dlatego też hiszpański ksiądz pilnie dążył do realizacji działań soborowych poprzez spotkania formacyjne i katechetyczne odbywające się w Europie i Ameryce
. W maju 1975 roku Założyciel Opus Dei udaje się w trzecią, swoją ostatnią podróż do sanktuarium Matki Bożej 
w Torrecidad. Dnia 26 czerwca ksiądz Josemaría Escrívá umiera w Rzymie zapatrzony w obraz Matki Bożej z Guadalupe, wiszący w jego pokoju
. Ciało hiszpańskiego księdza spoczywa w Rzymie przy viale Bruno buozzi 75
.
 Śmierć kapłana opłakiwały tysiące ludzi, których dzięki swojej posłudze, pismami i przykładem przybliżył do Boga i do Kościoła. Wielka liczba wiernych prosi o wyniesienie ojca założyciela Opus Dei na ołtarze
. Kardynał Ugo Poletti, wikariusz diecezji rzymskiej, w której zmarł prałat Josemará Escriva de Balaguer, podpisał 19 lutego 1981 roku dekret o rozpoczęciu postępowania beatyfikacyjnego. Siedemnaście lat po śmierci księdza Escrívy, papież Jan Paweł II beatyfikował go. 20 grudnia 2001 roku Ojciec Święty uznał cud za wstawiennictwem bł. Josemaríi, a więc został spełniony wymóg potrzebny do kanonizacji Założyciela Opus Dei
. Rok później, 6 października 2002 roku, 
w czasie uroczystej Mszy na placu Świętego Piotra papież Polak kanonizował założyciela Dzieła. Podczas homilii Jan Paweł II powiedział, że „św. Josemaria został wybrany przez Pana, aby głosić powszechne powołanie do świętości i aby przypomnieć, że życie codzienne, zwyczajne czynności, są drogą do uświęcania. Można powiedzieć, że był świętym zwyczajności”
.
2. 
Chrześcijańska Radość w nauczaniu i pismach św. Josemarii
Istotnym elementem wiary i religijnych doświadczeń człowieka stanowi radość. Właśnie ksiądz Josemaría swoim życiem i nauczaniem dawał temu przykład każdego dnia. Założyciel Opus Dei często mawiał: „dobry humor jest istotnym elementem naszego oddania. Chodzi o świętych z dobrym humorem, bez tego nie damy rady!”
. 
Z dużą częstotliwością dziś jako wzór radosnych świętych podaje się św. Franciszka z Asyżu, św. Bernarda z Clairvaux, św. Filipa Neri, Ojca Pio, czy świętego Franciszka Salezego. Jednak św. Josemaría Escrivá w niczym im świętą radością nie ustępuje
.W swoim nauczaniu hiszpański ksiądz często wskazywał na problematykę radości chrześcijańskiej, o czym możemy się przekonać dzięki licznym filmom video, nagraniom i zapiskom. Pewnego dnia został nawet okrzyknięty mistrzem dobrego humoru
.  Sam o sobie mówił, że wspaniale się czuje jako kuglarz Pana Boga, bo w różnych okolicznościach mógł odgrywać komedię z miłości, z duchem ofiary, bez żadnej osobistej satysfakcji, byle by podobać się Bogu Ojcu
. 
Pisarstwo Założyciela Opus Dei, które zdradza wielki talent literacki autora (żywe i plastyczne obrazy, bogate słownictwo, wielka troska o poprawność gramatyczną i składniową) zawsze prowadzi czytelnika od praktycznych rad 
i rozważań do konkretnych postanowień bazujących na wskazaniach Ojców 
i Doktorów Kościoła, a także na dokumentach Magisterium Kościoła. Dlatego rok przed śmiercią napisano o nim: „Posiada niczym Teresa z Avila nieskażony dar wymowy, czyli jest wielkim mówcą i pisarzem, który swój talent wyraża 
w  działalności duszpasterskiej. Ich znakiem jest apostolska skuteczność słowa, które głosi i które wstrząsa sumieniami. Unika przy tym teoretyzowania. 
Jego inteligencja i zmysł duszpasterski nie pozwalają mu zagłębiać się 
w teoretyczne subtelności, a każą się skupić na duchowym i praktycznym pożytku dusz”
.
Niestety, wiele materiałów dotyczących jego nauczania (liczne pisma duchowe, listy o charakterze formacyjnym, zapiski osobiste ), a zwłaszcza bogata korespondencja z setkami osób, wciąż czeka na opublikowanie. Także bogaty dorobek homilii, pogadanek nadal nie został wydany
. Jednak mimo to 
w wydanych drukiem pismach Escrivy możemy zauważyć, że według tego świętego, którego dzieła są zaliczane do dzieł wielkich mistyków kościoła, radość postrzegana jest jako cnota chrześcijańska płynąca z modlitwy, a zwłaszcza 
z osobistego rozważania części radosnych różańca świętego, do którego odmawiania zawsze serdecznie zachęcał. Uważał także, iż pobożne rozpamiętywanie stacji drogi krzyżowej napełniać powinno każdego katolika radością i optymizmem płynącym ze świadomości odkupieńczego cierpienia Chrystusa
. Głoszenie chrześcijańskiej radości łączył z tajemnicą krzyża. 
W swoich kazaniach ukazywał radość właśnie jako owoc krzyża. Pokazywał, że dzięki wytrwałej drodze ofiary oraz wyrzeczenia, chrześcijanin odnajdzie radość 
i pokój, który stanie się solą jego życia. Jest to bowiem droga przygotowania się na łaskę i natchnienia Ducha Świętego. 
Przez taką postawę umartwienia i radości, według świętego, poprawia się nasze życie, zmniejsza się pożądliwość ciała, pycha żywota, wyzbywamy się egoizmu, a nade wszystko znika smutek
. W chwilach trudnych dla naszego powołania, jeśli nie zwątpimy, a wytrwamy do końca, jeśli nie obrazimy Boga grzechem pomnożymy radość, nadzieję i miłość, które pozostawią ślad w naszej duszy, wobec którego brak ludzkiego zrozumienia
. Josemaría wskazywał, że radość zakorzeniona jest w krzyżu, bo „znaleźć Krzyż to, znaczy znaleźć Chrystusa
”. Szczęście już tu na ziemi polega na pozbyciu się lęku przed cierpieniem, na dopuszczeniu i zaakceptowaniu słodkiego krzyża. Święty pokazywał, że tak, jak przyjmujemy szczęście, tak musimy błogosławić Boga za trudy, za pogardę. Ponieważ wtedy możemy być pewni, a co za tym idzie szczęśliwi, z bycia człowiekiem Bożym, który znosi wszystko w milczeniu 
i miłości, któremu po przykrym śnie życia, objawi się miłe przebudzenie
. Dźwiganie krzyża, który jest chwalebny, odciska boski znamię dając gwarancje tego, iż będziemy zawsze autentycznie szczęśliwi
. Dlatego święty ksiądz uczy: „Kiedy spadnie na ciebie silny cios, jakiś krzyż, nie powinieneś się martwić. 
Wręcz przeciwnie, powinieneś dziękować Panu z radosnym obliczem”
. Sam założyciel zapytany kiedyś, czy dźwiga jakiś krzyż. Opowiedział, że zawsze dźwiga krzyż chwalebny, boskie znamię. Dlatego zawsze kroczy szczęśliwy z krzyżem, bo choć nadchodzą chmurzyska zniechęcenia, utraty radości. Spada ulewa smutku, przygnębienia mniej lub bardziej obiektywnie uzasadnionego. To wie on, że to wszystko jest potrzebne, by osiągnąć gaudium cum pace – prawdziwy pokój i radość, wynikający z przekonania o naszym synostwie Bożym, które napełnia optymizmem. Stając się mocny bodźcem właściwej postawy życiowej chrześcijanina
. Postawy mądrości dziecka Bożego, które oddaje swoje wszystkie talenty służbie, w której nie można mieć znużonej twarzy, antypatycznej miny, odrażających manier, śmiesznego wyglądu, bo jak wtedy zachęcać innych, aby poszli za Jezusem? 
Dlatego potrzeba, żeby poczuciu humoru towarzyszyła miłość, bo wtedy radość jest nośnikiem mądrości. Gdy bowiem damy się porwać dobremu humorowi, uwolnimy się na chwilę od napięcia spowodowanego powagą tak wielu obowiązków i nastawimy się na przyjęcia Bożych natchnień. Sama tylko dobra wola nie wystarczy, jeśli nie pracuje umysł. Aby kogoś rozśmieszyć, potrzebny jest też dar twórczy. Dobry humor i radość powinny znać wnętrze ludzkie, które musi uaktywnić i dodawać do swoich wytworów różne pikantne przyprawy. 
Spontaniczne i nieskrępowane posłużenie się z wdziękiem jakimiś powiedzeniami jest bliższe humorowi, aniżeli stosowanie wszelkich technik komizmu bez natchnienia i oryginalności.
 Podkreślał to Założyciel z całą mocą, pisząc: „Radość jest nieuniknioną konsekwencją dziecięctwa Bożego, gdyż wiemy iż nasz Ojciec, Bóg, szczególnie nas kocha, przyjmuje nas, pomaga nam 
i wybacza. Pamiętaj o tym dobrze i zawsze: choć czasami może ci się wydawać, że wszystko się wali – nic się nie wali, bo Bóg nie przegrywa bitew
”. Stąd wielu osobom związanym z Opus Dei jest znana wesoła historia młodego księdza, która niejako stała się elementem ustnej tradycji dotyczącej radości dziecka Bożego, 
a potwierdza ona zachowaniem Założyciel powyższe zdanie. Otóż młody kapłan pracujący w Rzymie został poproszony o wygłoszenie kazania w miejscu powstania Dzieła, gdzie wciąż żył i pracował Prałat Josemariá. Przygotował się solidnie i skoncentrował się na temacie pokory. Gdy zaczął go omawiać 
w pewnym momencie stwierdził, że pokora stanowi duchowy fundament Opus Dei. 
W tej właśnie chwili rozległ się w kaplicy głos i wyłonił się już stary Escrivá, który stwierdził, że to nie pokora, ale synostwo Boże jest prawdziwym fundamentem Opus Dei
. Ta śmieszna historia w sposób rzeczywisty obrazuje, jak ważnym elementem radosnego życia dla don Escrivy była ta postawa, o której często mówił, ale przede wszystkim żył. Boże dziecięctwo było bowiem dla niego godnością, w której odnajduje się wolność, odpoczynek, nadzieję, pokój i radość, którego świat nie może dać. Wielu ludzi czuje się nędzarzami właśnie dlatego, że posiadają wiele wszystkiego. Nie potrafią jednak znosić niedogodności, trudów 
i zmęczenia jak prawdziwi chrześcijanie, którym nie brak radości
. Święty niejako natrętnie nakazuje chrześcijańską radość: „Bądźcie radośni, zawsze radośni. Niechaj się smucą ci, którzy nie uważają się za dzieci Boga”
. Kto jest synem samego Boga ma niesamowite poczucie czynienia wszystkiego w wolności otrzymanej od Pana, która jest radosnym źródłem oraz warunkiem wielkości człowieka i jego wyborów. W swojej sztandarowej homilii pt. „Wolność darem Bożym” wygłoszonej 10 kwietnia 1956 roku wskazuje na to, że zawsze bronił 
i będzie bronić wolności, ale nie tej źle rozumianej, zadawalającej się pompatycznymi okrzykami pseudo wolności, ponieważ kończy się ona tragiczną niewolą. Jedynym wyzwolicielem jest Jezus, a wolność Jego daje radość, bo wykorzystywana jest w służbie prawdy
. Takiej właśnie wolności broni Josemariá i porównuje ją do drogi pisząc: „Niech każdy podróżnik idzie swoją drogą, tą, która Bóg mu wyznaczył, z wiernością, miłością, chociażby to było trudne”
.

Inną postawą życia wewnętrznego budzącą radość, a wynikającą 
z dziecięctwa Bożego jest pragnienie słuchania słowa Bożego i życia nim. 
W związku z tym święty naucza: „W życiu wewnętrznym powinniśmy być quasi modo geniti infantes, jak te małe dzieci, o których można by powiedzieć, że są jak z gumy, bo śmieją się z upadku, natychmiast powstają i hałasują dalej, a kiedy trzeba, nie brakuje im pocieszenia rodziców. Starajmy się w tej mierze zachowywać jak dzieci, a wówczas potknięcia i upadki – które są zresztą nieuniknione – nie będą budziły w nas rozgoryczenia. Będą nas boleć, ale się nie zniechęcimy; i jak czysta woda wytryśnie uśmiech radości płynącej z godności bycia dzieckiem tej Miłości, tej Wspaniałości, tej nieskończonej Mądrości, tego Miłosierdzia, którym jest nasz Ojciec. Podczas mojej służby Bogu nauczyłem się być małym dzieckiem Bożym. I was proszę o to, byście byli quasi modo geniti infantes; dziećmi, które pragną słowa Bożego, chleba Bożego, pokarmu Bożego, mocy Bożej”
. Te dary można bowiem otrzymać tylko przez lekturę Pisma Świętego, przez czytanie Ewangelii, która jest radosną nowiną. W związku z tym dla powiększenia radości zawsze Założyciel zalecał jej czytanie 
z zaangażowaniem i uczestnictwem w treści każdej sceny, jakby się było jej uczestnikiem, ponieważ wtedy,  poprzez życie radością Nowego Testamentu, nasza radość będzie się udzielać innym. Będzie łagodna, zaraźliwa, powabna, nadprzyrodzona i tak atrakcyjna, że będzie pociągać za sobą innych na drogę chrześcijaństwa
. Będzie widoczna gołym okiem jak u świętego kapłana hiszpańskiego, o którym wszyscy dotychczasowi biografowie jednogłośnie stwierdzają, że był człowiekiem dobrego humoru. Potwierdzają to także wszystkie fotografie, którymi dysponujemy. Na każdej z nich w twarzy Josemaríi odbija się to, co składa się na dziecięctwo Boże: spokój, pogoda ducha, radość i pokój 
i całkowita naturalność.
 Jest więc istotnie tak, jak nauczał święty ks. Escrivá, że prawdziwa radość ma dwie warstwy. Z jednej strony fizjologiczną warstwę radości zdrowego zwierzęcia. Z drugiej nadprzyrodzoną warstwę, wpływającą  z porzucenia wszystkiego i oddania się w ramiona miłującego Ojca – Boga. Wesołość może być czymś tylko i wyłącznie biologicznym, ale dobry humor 
i jego zachowanie nawet wobec przeciwności losu, czy choroby jest oznaką ludzkiej dojrzałości. Natomiast stałe i heroiczne okazywanie humoru oznacza chrześcijańską świętość, której podstawą jest chętne i radosne przyjmowanie woli Bożej
.
3.
Radosna świętość w duchowych wskazaniach 



i życiu osobistym Prałata
Prałat Escrivá podczas całej swojej działalności duszpasterskiej wskazywał na to, że głównym celem życia każdego chrześcijanina jest jego osobista świętość, która dokonuje się w tajemnicy ludzkiej wolności i w rzeczywistości jest odpowiedzią na dar łaski Bożej
. Chrześcijanin, który chce prawdziwego rozwoju duchowego poprzez pragnienie świętości i dążenie do doskonałości, zaczyna od widzenia siebie samego i innych takimi, jakimi są. Człowiek, który ma dar humoru, potrafi odkryć problemy innych. Taki człowiek ogarnięty jest żarliwością, która zarazem pali i oświeca, tak jak w przypadku Jezusa wyrzucającego kupców ze Świątyni. Pragnie tylko i wyłącznie żeby ludzie porzucili swoje drobne troski, aby znaleźli prawdziwą radość w Bogu. Człowiek, który ma poczucie humoru, jest pełen miłości czułej, lecz wymagającej, pokornej, lecz pełnej godności
. Dlatego święty z pełną stanowczością ośmielał się pytać pisząc: „Kiedy wreszcie zrozumiesz, że twoją jedyną możliwą drogą do świętości jest dążenie do świętości na serio!”
. Z takiego przekonania jasno wynikało, że potrzebne jest pragnienie świętości na poważnie, na które wiele razy Założyciel zwracał uwagę, porównując myśl o świętości do iskry, która może wzniecić pożar
. To pragnienie świętości według don Escrivy powinno dokonywać się poprzez radosne zjednoczenie z Jezusem Chrystusem, dlatego w punkcie 271 „Drogi” pisze tak: „ (…) niech Jezus będzie celem naszych dążeń; Miłością naszego serca; przedmiotem naszych rozmów; wzorem naszych działań”
. Wynika z tego punktu konkretny i praktyczny charakter wizji świętości jako konkretnego planu postępowania w życiu codziennym. 
Dlatego właśnie święty dawał liczne rady nie tylko duchowe i  życiowe drogowskazy, ale także przestrogi, które są niezwykle konkretne, klarowne 
i wskazują niejednokrotnie na wewnętrzną karność powiązaną z samodyscypliną
. W związku z takim nieodrealnionym  myśleniem o uświęcaniu codzienności 
w sposób dla siebie charakterystyczny, nierzadko bezpośredni i żartobliwy, Założyciel Dzieła,  pragnął zachęcić każdego człowieka do wytrwałej pracy nad sobą. Do wypracowania ładu życiowego związanego z właściwym planowaniem czasu, przez co odda się Bogu większą chwałę, która będzie też wielką radością wszystkich stworzeń
. Święty zachęcał także do bezpośredniego naśladowania Pana, ponieważ rozumiał jasno, że poprzez Jego życie ukryte, Jego zwyczajną pracę pośród ludzi, milczenie i życie pozbawione blasku, wiele dusz odnalazło swoją drogę, dlatego pisał: „Chrystus umarł za ciebie. – A ty… co powinieneś uczynić dla Chrystusa?”
. Odpowiedź na to pytanie w nauczaniu Escrivy była jedna. Nawracanie samego siebie, a przez to uświęcanie innych  działalnością  apostolską jest drogą do świętości pośród świata. Taka postawa nie może jednak być tylko i wyłącznie jednorazowym epizodem, choćby niewiadomo jak byłby on poruszającym duszę. 
To ma być proces trwały, ciągłe prostowanie swoich życiowych dróg  pomaga bowiem w odnawianiu duchowej więzi z Chrystusem, która musi wciąż rozpoczynać się na nowo
. W tej drodze nawrócenia z pomocą zawsze każdemu przychodzi Najświętsza Maryja Panna, ponieważ: „Do Chrystusa zawsze idzie się i <<powraca>> przez Maryję”
. Maryję, która jako ukochana Matka przez Prałata  Escrivę stawiana jest zawsze jako najlepszy wzór naturalnej, prostej świętości 
i radości w wielu jego pismach. Ona to, będąc Mistrzynią modlitwy, ma być żywym płomieniem rozpalającym ledwie tlące się węgle cnót, z których ma wypływać apostolska misja. Dlatego nikt nie może powiedzieć, że czuje się osamotniony i  nie potrafi  w wierności iść po drodze prowadzącej do świętości, bo z Nią wszystko zawsze jest łatwiejsze
. Przez pośrednictwo Maryi Oblubienicy Ducha Świętego wzrasta także apostolstwo, będące jednym 
z elementów świadczącym o tym, że dusza jest święta poprzez prowadzenie życia wewnętrznego przelewającego się na innych, ponieważ czuje stanowczy nakaz Chrystusowy do uświęcania świata, aby wszyscy zostali zbawieni
. Dlatego do odważnego podejmowania różnych apostolskich działań zachęcał święty ksiądz, dając liczne wskazówki, takie jak: posłuszeństwo, radość, entuzjazm, miłość, przyjaźń, jedność, naturalność, roztropność w działaniu, zaufanie Bogu, ciągła formacja, modlitwa do Aniołów Stróżów, świętych patronów i Najświętszej Matki Jezusa
. 
Dodatkowo święty daje ważną przestrogę przed niebezpieczeństwem rutyny, przyzwyczajenia, które są prawdziwym grobem pobożności. Nieraz pojawia się ono w postaci ambicji dokonywania wielkich czynów przy jednoczesnym zaniedbywaniu małych codziennych obowiązków. Kiedy pojawia się ona należ według Założyciela, spojrzeć szczerze w siebie w obliczu Boga  oraz zastanowić się czy jeszcze się Go szuka, czy sprzykrzyła się wytrwała 
i wielkoduszna walka
.   

Wszystkie te i inne wskazania, a także uwagi dotyczące świętości mają pomóc czytelnikowi, ale w taki sposób, aby on sam poprzez lekturę rozważań duchowych, umiał znaleźć swoją drogę wzrostu i uświęcania z uwzględnieniem realiów życiowych, zawodowych, osobowościowych oraz wielu innych czynników. Przez co będzie zmieniał swoją drogę życiową z prozy codzienności w jedenastozgłoskowiec, w heroiczny werset
. Gdyby jednak ktoś miał jakiekolwiek wątpliwości odnośnie swojej drogi do świętości i odnośnie swojego postępowania na niej Josemaría daje proste wskazanie. Otóż, jeśli wykonane uczynki przynoszą sercu radość i pokój, to wtedy z pewnością Jezus jest zadowolony, bo jego uczeń wzrasta
. Wzrastają także owoce działania 
i gorliwości apostolskiej takiego ucznia, który nie odrzuca nikogo, a także dopuszcza, aby niechrześcijanie, ateiści i poganie korzystali, w możliwym dla siebie zakresie dóbr duchowych. Apostolstwo ma długą historię cierpienia 
i lojalności, długą historię budowania przyjaźni połączonej z zaufaniem do każdego człowieka, ale przede wszystkim Boga
. Stąd właśnie Założyciel daje bardzo ważne wskazanie odnośnie apostolstwa, że we wszystkich poczynaniach apostolskich trzeba zastanawiać się nad ziemskimi środkami, jakimi się dysponuje (2+2=4), ale nigdy nie można zapominać o dodatkowym składniku, którym jest Bóg (+2+2…). Dlatego zaleca, by służyć Bogu uczciwie i wiernie nie przejmując się niczym, bo On w swojej dobroci pomoże pokonać wszelkie „zera”. Zero rozpaczy wynikającej z poznania swoich nędz, zero braku cnót i talentów, zero finansowe. Ponieważ przed każdym z tych zer, przed każdą nicością stoi Boży Syn, a wtedy to wszystko pomimo wielu braków staje się ogromnym potencjałem
i rodzi wielki optymizm, którego nic nie zmąci
.  
Bardzo wiele osób różnych stanów informowało i dalej informuje, że 
w wyniku lektury wskazań Założyciela zawartych w jego pismach nawróciło się, bądź otrzymało siłę i światło wiary na nowo, np. kardynał Maurice Otunga, arcybiskup Nairobi, który napisał tak: „Osobiście nie poznałem prałata Escrivy, ale czytałem jego liczne pisma. Za każdym razem, gdy rozważałem którąś z jego książek, czułem, że staje się możliwe to, co wydawało mi się niemożliwe: ze ja także mogę być świętym”
. O świętości ciężko jest mówić i pisać, kiedy samemu nie stara się być świętym, albo się nim nie jest. Właśnie dlatego ks. Josemaría ze swoim radosnym przesłaniem miłości do Chrystusa, którym starał się żyć, jeszcze za życia uchodził za świętego. Jeden z rekolektantów napisał o nim, że zadowolił 
i przeszedł wszelkie oczekiwania wszystkich  słuchaczy (ojców i braci zakonnych,  teologów, filozofów), ponieważ porywał wszystkich potężnym zapałem, entuzjazmem, szczerością wylewającą się wprost z serca człowieka, będącego świętym apostołem, którego Kościół wyniesie na ołtarze. Te słowa potwierdzili także papieże: Pius XII i Paweł VI
. Wiele jest świadectw tym podobnych, 
w których osoby znające Prałata mówiło o jego świętości, choć on sam za wszelką cenę chciał uniknąć tego, by ktokolwiek mógł o nim pomyśleć, że był świętym. Jednak swojej świętości hiszpański ksiądz nie był w stanie ukryć, ponieważ nie brakowało nadzwyczajnych wydarzeń i darów, które stawały się Jego udziałem. Dar modlitwy i apostolskiego charyzmatu, nawracania i porywania słuchaczy, 
a także dar profetycznego widzenia przyszłości. Mnogie były także łaski otrzymywane jeszcze za życia świętego, które po ludzku nie dają się wytłumaczyć
.
ROZDZIAŁ III

Opus Dei- radosna odpowiedź na moralne potrzeby ludzkości
1. 
Radość płynąca z wiary formą pomocy w egzystencjalnych kryzysach człowieka
Współczesny człowiek choć jest wciąż niezwykle zainteresowany duchowością i moralnością, niestety często ulega różnego rodzaju problemom 
i kryzysom. Wciąż zmniejsza się pobożność, brakuje czasu na wiarę i praktyki religijne, gdzie nie sięgnąć wzrokiem wszędzie można zauważyć postęp cywilizacyjny i kulturalny. Wszystkie te czynniki, nawet u człowieka wierzącego powodują poszukiwanie łatwiejszego zaspokojenia swoich potrzeb religijnych, wielokrotnie zastępując je konsumpcjonizmem lub dbaniem tylko o sferę cielesną. Dlatego dziennikarz i publicysta, Szymon Hołownia, opisuje współczesnego człowieka jako wypuszczonego z surowego domu nastolatka, który spragniony rzuca się na wszystko, co mu podadzą, łamie tabu, odkrywa to, co jak mu się wydaje, próbowano przed nim zakryć
. W związku z taką postawą, częstym zjawiskiem jest brak przełożenia wiary i duchowości na sposób życia, brak jest konkretnych uczynków
. Ta postawa wywarła też znaczący wpływ na formację duchownych, a także świeckich, wywołując kryzys wiary i religijności współczesnego człowieka. Dlatego ludzie XXI wieku, są często smutni 
i zatroskani o życie doczesne. Mają  zaniżoną samoocenę, posiadają niski poziom wiedzy religijnej, a to zwiększa ich podatność na różnego rodzaju kryzysy. Don Escrivá zauważał coraz większe natężenie tego problemu, dlatego przestrzegał, że Bóg chce mieć garstkę „swoich” w każdej działalności ludzkiej, ponieważ bez nich świat pogrąży się w kolejnych kryzysach
.
Warto jednak zauważyć, że słowo „kryzys” niesłusznie w języku polskim pełne jest pesymizmu i negatywnych skojarzeń. Jednak nie tak było na początku – greckie krisis, posiada wiele znaczeń. Krisis to oddzielenie, spór, wybór, siła rozróżniająca, znalezienie rozwiązania, interpretacja, wyjaśnienie. Dlatego też, wnikając w sedno kryzysu, można wyszczególnić kilka jego rysów charakterystycznych. Kryzys może być: doświadczeniem pozytywnym, otwierającym nowe horyzonty (o ile jest dobrze rozwiązany), które przeżywa każdy człowiek. Jednak może być też doświadczeniem negatywnym, które źle przeżyte powoduje katastrofalne skutki. Kryzys jest także doświadczeniem silnie związanym ze światem wartości i decyzji człowieka. Właśnie pośród tego najbardziej głębokiego i absorbującego czasu, jakim jest kryzys objawia się hierarchia wartości, które człowiek naprawdę uznaje. Wobec kryzysu człowiek musi nierzadko podjąć jakąś konkretną, dobrą lub złą decyzję
. W życiu człowieka mogą występować różnego rodzaju kryzysy:
 Kryzys psychiczny jest okresem przejściowym w życiu człowieka, charakteryzuje się chaosem myśli, negatywną emocjonalnością 
i eksperymentalnym zachowaniem, ponieważ wyuczone strategie zachowań nie skutkują. Taki stan daje szanse rozwoju, ale i podwyższone ryzyko zaburzeń psychicznych i zachowań patologicznych.

Kryzys rozwojowy jest „punktem zwrotnym”, w którym występuje wzmożony potencjał rozwojowy dla określonej funkcji. Przyczyną tego kryzysu jest pojawienie się sprzeczności między wrodzonymi czynnikami dojrzewania człowieka a wymogami kultury. Jednostka musi rozwiązać te sprzeczności 
i konflikty
. W związku z tym kryzysem pojawia się także kryzys tożsamości, który charakteryzuje się poszukiwaniem sensu swojego istnienia, swojej roli 
w życiu
.

Kryzys wartości, często spowodowany jest wydarzeniami losowymi, 
w których pojawiają się dylematy aksjologiczne; wielokrotnie  przebiega 
w utajonej formie, dlatego jego konsekwencje mogą być poważne
.
Kryzys sytuacyjny wywoływany jest krytycznymi wydarzeniami, które zakłócają funkcjonowanie układu: jednostka-otoczenie, powodując destabilizacje 
i zaburzenia równowagi w ustalonych prze jednostkę formach przystosowania. 
W takim kryzysie wiele zależy od subiektywnej interpretacji faktów, która pomaga albo przeszkadza w radzeniu sobie z trudną sytuacją
. 

Bardzo często występującym rodzajem kryzysu jest kryzys religijny, który ma charakter intrapsychiczny (wewnątrzkonfliktowy)  oraz interpsychiczny (zewnątrzkonfliktowy), ale może też być wyrazem walki wewnętrznej o łaskę wiary. Jest to bolesny stan uczuciowego rozdarcia, ponieważ ma swoje odbicie we wszystkich sferach ludzkiego bytowania. Jego przyczyną, w sensie ogólnym, jest pustka powstała w skutek odrzucenia utrwalonych wartości religijnych
. Można wyliczyć osiem podstawowych typów kryzysu religijnego wynikających z : 
a) dysharmonii między stylem życia a wartościami religijnymi; b) przyjmowania tylko tego, co empirycznie doświadczalne; c) obrazu Boga; d) problemów etycznych dotyczących zła, śmierci, cierpienia; e) konfliktu pomiędzy systemem wartości religijnych, a postępowaniem człowieka; f) wyjścia z jednego środowiska do drugiego; g) praktyk wymaganych przez religie; h) powołania
.
Dodatkowo można jeszcze wyszczególnić kryzys w wierze, który jest męczącym stanem pełnym cierpień o charakterze interpsychiczny, rozgrywającym się w płaszczyźnie łaski.  Taki kryzys ciężko jest przeżyć samemu, bez pomocy kierownika duchowego, spowiednika lub psychoterapeuty.  Przyczyny tego stanu mogą być następujące: a) przekonanie o swojej doskonałości; b) poszukiwanie własnego „ja” pod pozorem miłowania bliźniego; c) przekonanie o posiadaniu rozwiązania na wszystko; d) modlitwa będąca wyłącznie mechanizmem obronnym; e) utożsamianie tego, co naturalne z tym, co nadprzyrodzone; 
f) przyjmowanie sakramentów bez ich przeżywania
.

Święty Josemaría Escrivá wiele razy dawał swoim duchowym synom rady jak przeżywać kryzysy, które zwykł nazywać szarymi dniami. Jednak najważniejszą wskazówką było jego życie. Zawsze pokazywał, że nie należy traktować siebie zbyt poważnie, mówił: „Należy nauczyć się śmiać z samego siebie”
.  I choć sam, jako założyciel Opus Dei, miał wiele problemów pisał: „ Wystarczy, mi mieć przed sobą Krzyż, a nie ważę się mówić o swoich cierpieniach… Choć nie ma co ukrywać, cierpiałem, wiele, zawsze z radością
”, a także: „Opus Dei kosztowało mnie łzy i krew, lecz zawsze byłem szczęśliwy”
. Zakochany w Bogu założyciel Dzieła, z mocnym temperamentem i namiętnym charakterem, też przeżywał wzloty i chwile przygaszenia humoru, zmęczenie 
i wyczerpanie, entuzjastyczny zapał, zdrowie i chorobę. Jednak wszystkie te stany oddawał zawsze z wiarą Bogu, stawiając się do Jego dyspozycji
. Właśnie 
w związku z różnymi stanami ducha i samopoczucia w 1932 roku zapisał swoje wskazówki dotyczące życia, które można określić jako wytyczne w walce 
z kryzysami codziennego dnia: „Nie zadawać pytań z ciekawości. Nie użalać się na nic, nigdy, do nikogo, z wyjątkiem kiedy poszukuje się wskazówki. Nie chwalić, nie krytykować. W domu być miłym i rozmownym”
.

Jako najważniejsze lekarstwo na kryzys prałat de Balaguer wskazywał na wiarę oraz na cechy, jakie powinna mieć, żeby nie pojawiły się w niej kryzysy
. Według niego wiara jako cnota teologiczna, która ma pomagać w trudnościach 
i wszystkich przeciwnościach powinna przejawiać się w nadprzyrodzonym spojrzeniu i pokorze. Ta wiara winna przejawiać się w posłuszeństwie, apostolskim nauczaniu, a nade wszystko w miłości i życzliwości, przez co nigdy nie stanie się fanatyzmem, a zawsze pędzie podporą
. 
Modlitwa wywołana przez wiarę w nauczaniu świętego zajmowała ważne  miejsce w walce z kryzysem, pisał o niej: „Modlitwa jest fundamentem duchowego gmachu. - Modlitwa jest wszechmogąca.
” Istotne miejsce w tej modlitwie zajmował rachunek sumienia, który pozostał duchowym dziedzictwem do walki z kryzysami. W 1956 roku Josemariá przedstawił wszystkim swoim współpracownikom  pytania do rachunku sumienia, według, których sam go robił: „Czy szukam obecności Jezusa w Najświętszym sakramencie? Czy w moich czynach przejawia się pragnienie zdobywania dusz dla Chrystusa? Czy zwracam się do Maryi Dziewicy i do świętego Józefa jako do Patronów Dzieła, aby nauczyć się obcowania z Bogiem? Czy wypełniam normy i zwyczaje Dzieła? Czy robię to z miłością? Czy zwracam się nieustannie do mojej Matki, Świętej Maryi dziewicy? Czy mój Anioł Stróż i Aniołowie Stróżowie innych ludzi są moimi przyjaciółmi? Czy podejmuję wielkodusznie drobne i stałe umartwienia? Czy potrafię wybrać, kiedy mam swobodę wyboru, to, co jest mniej przyjemne? Czy żyję duchem pokuty? Czy nadaję nadprzyrodzony sens moim rozmowom? Czy staram się nie dyskutować i czy potrafię słuchać racji innych? Czy poszukuję własnej chwały lub wdzięczności za przysługi? Czy stać mnie na miłość 
i serdeczność, także w chwilach odpoczynku?”
. Także tematyka odpoczynku 
i regeneracji sił duchowych i fizycznych  nie była świętemu kapłanowi obca, potrafił udzielać właściwych porad dotyczących kryzysów, jak ta: „ Osłabienie fizyczne. – Jesteś… rozbity. – Odpocznij. Ogranicz swoją aktywność zewnętrzną. – Poradź się lekarza. Bądź posłuszny i nie przejmuj się. Wkrótce powrócisz do dawnego trybu życia i będziesz wierny – twoje apostolstwo będzie jeszcze lepsze”
.   

W swoich pismach Prałat  Escrivá także bardzo mocno wskazywał na kierownictwo duchowe jako wsparcie w trudnym czasie dane przez Ducha Świętego. Podkreślał jednak z całą stanowczością, że w nim nie może zabraknąć szczerości, uczciwości, czułości, stanowczości, posłuszeństwa oraz uległości. 
Ponieważ tylko wtedy będzie ono obroną i pomocą  w walce 
z przeciwnościami i kryzysami
.
2.
Powstanie i działalność Opus Dei
W dzisiejszym, bardzo zlaicyzowanym, świecie Opus Dei kojarzy się natychmiast z tajnym, zamkniętym stowarzyszeniem o elitarnych skłonnościach. W wyniku sukcesu powieści Dana Browna Kod Leonarda da Vinci skojarzenia Dzieła Bożego z wolnomularstwem czy ze „Skull and Bones” są niemal normą
.

 Jednak czym właściwie jest ta organizacja Kościoła Katolickiego, która często woli tłumaczyć, czym nie jest, niż wyjaśnić, czym jest? Opus Dei nie jest 
z pewnością artykułem rynkowym. Opus Dei to droga duchowa, którą zmierza około 85 tysięcy ludzi na całym świecie ( 1850 duchownych i 83 641 osób świeckich; co stanowi 0,008 procent wszystkich katolików). Pociągnięci głęboką wiarą i moralnym przekonaniem, pragną oni uświęcać zlaicyzowany świat, 
a w dążeniu do świętości, nie chodzą na skróty
. Ksiądz Escrivá zawsze podkreślał, że Opus Dei nie jest zgromadzeniem zakonnym i nie można go porównywać z franciszkanami czy dominikanami
. Momentem i impulsem do powstania Dzieła Bożego był dzień 2 października 1928 r., święto Aniołów Stróżów. To owego dnia w czasie rekolekcji u lazarystów w Madrycie na Garcia de Paredes w trakcie modlitwy don Josemariá ujrzał Opus Dei i usłyszał dzwony niedalekiej parafii Matki Boskiej Anielskiej przy Cuatro Caminos bijące ku czci Patronki
. Ksiądz Josemariá nigdy nie zapomni dźwięku tych dzwonów, do końca życia będzie przekonany, że Dzieło powstało z woli Boga. Główna idea tej wizji sprowadzała się do uświęcania zwyczajnego życia przez świeckich stosujących się w pełni do Ewangelii i nauczania Kościoła. Stąd podstawowym znakiem rozpoznawczym Opus Dei jest prosty krzyż wpisany w koło, co ma symbolizować uświęcenie świata od wewnątrz
. To uświęcanie ksiądz Josemariá porównywał często do dożylnego zastrzyku w społeczny krwiobieg, a o samym Opus Dei zwykł mawiać, że jest „zdezorganizowaną organizacją”
. Dzieło na początku nie przypominało żadnej z istniejących w Kościele organizacji. Jedynym modelem, precyzyjnym w sensie teologicznym, lecz niezdefiniowanym prawnie, byli pierwsi chrześcijanie. Jako dobry prawnik Założyciel Opus Dei wiedział, że potrzebna jest jakaś norma prawna będąca owocem życia, nie zaś odwrotnie
. Stąd wzięły się liczne wysiłki podjęte na Soborze Watykańskim II mające na celu stworzenie nowego terminu, jakim jest obecnie prałatura personalna. Posoborowy Kodeks Prawa Kanonicznego określa następującymi kanonami prałaturę personalną:

„Kan. 294 – Celem właściwego rozmieszczania duchowieństwa albo prowadzenia specjalnych dzieł duszpasterskich lub misyjnych w różnych regionach, albo dla różnych grup społecznych, Stolica Apostolska, po wysłuchaniu zdania zainteresowanych Konferencji Episkopatu, może erygować prałatury personalne, złożone z prezbiterów i diakonów duchowieństwa diecezjalnego.
Kan. 295 - § 1. Prałatura personalna rządzi się statutami nadanymi przez Stolicę Apostolską, a na jej czele stoi prałat jako własny ordynariusz, który ma prawo erygować krajowe lub międzynarodowe seminarium, a także inkardynować alumnów i promować ich do święceń tytułem służby prałaturze.

§ 2. Prałat powinien zadbać zarówno o kształcenie duchowe tych, których promował wspomnianym tytułem, jak też o ich godne utrzymanie.
Kan. 296 – Na podstawie umowy zawartej z prałaturą, świeccy mogą się poświęcić dziełom apostolskim prałatury personalnej; sposób zaś tej ograniczonej współpracy, a także główne obowiązki i prawa z nią złączone, winny być odpowiednio określone w statutach.

Kan. 297 – Statuty winny również określić stosunki prałatury personalnej do ordynariuszy miejscowych, w których kościołach partykularnych prałatura personalna prowadzi lub zamierza prowadzić swoje dzieła duszpasterskie lub misyjne, za uprzednią zgodą biskupa diecezjalnego”
.
Dlatego też zgodnie z wyżej wymienionymi kanonami organizacja od momentu ustanowienia jej jako prałatury personalnej Opus Dei składa się 
z prałata, będącego właściwym ordynariuszem, z kleru lub duchownych prałatury, którzy są księżmi inkardynowanymi do Dzieła Bożego oraz osób świeckich, które przyłączyły się dobrowolnie, bądź też przyłączą się w przyszłości. Prałatura Opus Dei jest jednością duszpasterską organiczną i niepodzielną, realizuje swoje apostolstwo wśród mężczyzn i kobiet ze wszystkich stanów pod władzą 
i kierownictwem własnego ordynariusza – prałata Opus Dei – wspomaganego przez jego wikariuszy. Rady złożone z świeckich i kapłanów współpracują 
z prałatem. Na czele prałatury w każdym kraju stoi wikariusz regionalny wspomagany działaniem rady. Dlatego podejmowane wysiłki są  zawsze kolegialne, bardzo ceniony jest tu pluralizm, ponieważ wszystko inne może prowadzić do nieskuteczności, bierności i blokowania aktywności innych, a to nie sprzyja aktywności innych
. Wszystkie jednak decyzje i plany duszpasterskie konsultowane są z biskupem miejsca
. Takie podejście do sprawy nazywane prze Escrivé apostołowaniem przyjaźni i zaufania powoduje szybki wzrost Opus Dei, jego powolne, nieprzerwalne rozprzestrzenianie się rytmem normalnego codziennego dnia, z człowieka na człowieka, bez podręczników, wyborów, debat, proklamacji, ideologii. 

Pierwszy następca Josemarii bp Álvaro del Portillo uważa za fundament struktury prałatury i jej naturalną obecność w Kościele, zaangażowanie duchowieństwa Opus Dei w ewangelizacyjną misję Kościoła, zwłaszcza 
w środowisku laikatu. Laikat zaś ma rozpowszechniać świadomość powszechnego powołania do świętości i apostolstwa poprzez uświęcanie pracy zawodowej
.
W Opus Dei nie ma podziału na kategorie, ponieważ istnieje jedno powołanie dla wszystkich – świętość; nie nabożność, ale przekształcanie powszednich obowiązków w drogę do świętości. Dlatego każdy z członków Opus Dei jest zobowiązany codziennie do wykonywania następujących czynności:
- Rano, pierwsza czynność: ofiarowanie Bogu kolejnego dnia przez  symboliczne zobowiązanie – serviam (będę służył).

- Msza Święta i komunia święta.

- Modlitwa różańcowa.

- W południe modlitwa Anioł Pański lub Regina Coeli, zależnie od okresu liturgicznego.

- Lektura duchowa, około dziesięć minut.

- Czytanie Nowego Testamentu, około pięciu minut.

- Modlitwa myślna, zazwyczaj pół godziny rano i pół godziny wieczorem.

- Codzienny rachunek sumienia.

- Codzienne nawiedzenie Najświętszego Sakramentu, połączone z odmówieniem trzech Ojcze nasz, trzech Zdrowaś Maryjo i trzech Chwała Ojcu oraz „duchową komunią”.

- Inne modlitwy jak: wezwania do Ducha Świętego, Chrystusa, Najświętszej Maryi Panny, świętego Józefa, Aniołów Stróżów i świętego Josemarii, także modlitwa za Ojca Świętego, biskupa diecezji, prałata Opus Dei i innych członków Dzieła.

- Odmawianie aktów strzelistych, odmówienie trzech Zdrowaś Maryjo w intencji czystości i przeżegnanie się wodą święconą przed udaniem się na spoczynek.

- Praktyki umartwiania ciała
.
Trzeba zauważyć, iż  uświęcanie swojego życia poprzez przynależność do Opus Dei, pomimo stawianych wymagań, jest często wybieraną formą realizacji życiowej misji wielu chrześcijan. Dlatego liczba ośrodków Dzieła w samej Hiszpanii jest duża, np. Madrycie istnieje osiem prężnie działających ośrodków, dodatkowo po jednym w Walencji, Valladolid, Barcelonie, Bilbao i wciąż rośnie liczba tych ośrodków, nie tylko w państwie, w którym powstało, ale i na całym świecie
.
2.1 
Operatio Dei – Radość płynąca z uświęcania pracy 
Problematyka tej pracy jest tematem bardzo złożonym ze swej natury 
i dlatego stanowi zagadnienie i przedmiot badań i refleksji podejmowanych przez szereg dyscyplin naukowych. Refleksja teologiczno-moralna oraz etyczno-społeczna koncentruje się w swoich badaniach na odniesieniu pracy do kategorii antropologicznej
. 
Praca jest czymś, co od samego początku towarzyszy człowiekowi. 
W Biblii człowiek cały czas pracuje. Praca jest prawem ludzkiego życia. Biblia ukazuje i wprowadza na swoich kartach w rzeczywistość pracy, pokazuje jej wartość i ciężar. Wbrew mocno rozpowszechnionemu przekonaniu, praca nie jest skutkiem grzechu
. Od samego bowiem początku księga natchniona mocno daje znać, że jeszcze przed pierwszym grzechem człowiek miał uprawiać i doglądać rajskiego ogrodu. Dlatego możemy wnioskować, że od początku człowiek jest powołany do pracy, która wyróżnia go od innych stworzeń
. Praca w Piśmie Świętym ma swoją wartość naturalną oraz wartość społeczną, a wszelka opieszałość i lenistwo są bardzo surowo osądzane
. 
Sam nasz Zbawca i Odkupiciel Jezus Chrystus to człowiek pracy (praca fizyczna przy warsztacie ciesielskim świętego Józefa), który uczy: jak ją szanować, jak dobrze spełniać powierzone obowiązki, jak nie dać się jej owładnąć
. 
O tym jednym z najbardziej podstawowych elementów życia ludzkiego, 
o jego moralności, uczciwości oraz godziwości, Kościół wypowiadał się bardzo wiele razy i na różne sposoby. Między innymi za pomocą, adhortacji i encyklik społecznych
. Także Ojcowie Soboru Watykańskiego II poświęcili dużo uwagi takim tematom związanym z pracą ludzką jak jej: brak, bezowocność, obowiązek, warunki, przerwanie, czas i prawo do pracy, a także niewolnictwo w pracy, odpowiedniość i praca zawodowa, apostolska, pańska i misyjna. Jest jeszcze jedna bardzo ważna kwestia związana z pracą, uświęcenie, każdy bowiem chrześcijanin, niezależnie od stanu, miejsca w społeczeństwie i rodzaju pracy, powołany jest do świętości doskonałej
. Uświęcanie pracy powinno formować człowieka wierzącego i uczyć realizować miłość chrześcijańską. Praca wtedy staje się najbardziej konkretnym sposobem w doświadczeniu dnia, powszedniego sposobem odpowiadania miłością na miłość Bożą. Najczęstszą oraz najobszerniejszą pod względem czasowym okazją do uświęcania życia będzie zawsze praca zawodowa, która może przemienić się w akt kultu religijnego. 
W miarę doświadczenia pracy pogłębia się życie duchowe i utożsamianie 
z Chrystusem, a to już jest wyraz inkarnacyjnej duchowości
.
Święty Josemaría Escrivá de Balaguer bardzo dobrze znał nauczanie Kościoła dotyczące pracy. Dlatego też doskonale rozumiał, że praca jest miejscem realizowania własnego powołania i dialogu z Bogiem. W swoim nauczaniu mocno akcentował misję chrześcijanina związaną z uświęcaniem pracy codziennej
. 
W swoim nauczaniu kapłan Escrivá wyszedł od prostego, ale bardzo znamiennego pytania: „Skoro każdy musi pracować, to czy nie jest to najprostsza droga do świętości, do której wszyscy jesteśmy wezwani?
”. Dlatego zwykł mawiać: „Po to, by kochać Boga i służyć Mu, nie jest konieczne czynienie rzeczy wyjątkowych. Wszystkich ludzi bez wyjątku Jezus prosi, by byli doskonali, jak doskonały jest Ojciec Niebieski. Dla większości ludzi być świętym znaczy uświęcać swą pracę, uświęcać się w pracy i uświęcać innych pracą – i w ten sposób znajdować Boga na drodze swego życia”
.
W homilii wygłoszonej 19 marca 1963 roku hiszpański ksiądz krzyczał: „Już czas, żebyśmy, my chrześcijanie, głośno powiedzieli, że praca jest darem Boga i że nie ma sensu dzielenie ludzi na kategorie, w zależności od wykonywanej pracy, uważając jedne za godniejsze od innych. Praca, wszelka praca, jest świadectwem godności człowieka, jako panowania nad stworzeniem. Jest okazją do rozwoju własnej osobowości”
. 
Escrivá, stąpając twardo po ziemi zauważa także, że praca to trud, wysiłek, znój, zmęczenie, walka i cierpienie. Jednak przez Mistrza, który z miłości przyjął na siebie ciężar spraw, staje się ona rzeczywistością odkupioną i odkupującą, uświęconą i uświęcającą, która niesie ze sobą radość
.
 Jednak do jednoczenia się z Jezusem w uświęcaniu pracy według świętego, potrzeba kompetencji ludzkiej i kwalifikacji zawodowych, bo nie da się uświęcić pracy, która po ludzku jest partaniną, bo nie można ofiarować Bogu źle wykonanych zadań
. Doskonałość bowiem osiąga się przez właściwe wypełnianie doczesnych obowiązków, połączone z rozwojem osobistym 
w łączności z Bogiem
.
Brak kompetencji lub błędne myślenie, że apostolstwo to kilka pobożnych praktyk w pracy zawodowej, nie daje świadectwa, o czym wspomina święty 
w homilii z dnia 6 lutego 1960 roku, bo praca zawodowa zamienia się 
w świecznik, dający światło dla kolegów i przyjaciół. Kto nie uczy się i nie wykonuje swojego zawodu starannie, nie uświęca pracy i nie oświeca innych, 
a ludzie oczekują świadectwa
. Dodatkowo w 372 punkcie „Drogi” przestrzega swoich duchowych synów i córki: „Jeżeli piastujesz jakiś urząd, z funkcji tej wynikają zarówno pewne prawa, jak i obowiązki. – Zbaczasz ze swej drogi apostolskiej, jeżeli z okazji – lub pod pretekstem – jakiegoś dzieła gorliwości nie spełniasz obowiązków swego urzędu. W ten sposób bowiem tracisz swój prestiż zawodowy, będący właśnie twoim haczykiem rybaka ludzi”
.
Święty przekonywał także, że jeżeli w pracy chrześcijanin nie zatraci spojrzenia nadprzyrodzonego, da przykład innym, a także uwieńczy swe dzieło, które porównane zostało do budowy katedry, którą wznosi zarówno: rolnik, stolarz, kowal, urzędnik, czy intelektualista. Dlatego prałat uczy dalej, że każdy 
w swoim zakresie, na tym miejscu, jakie zajmuje w społeczeństwie, winien czuć się zobowiązany do prowadzenia pracy Bożej, która wszędzie sieje radość i pokój Pański i pomaga zdobywać świętość
. Świętość, która jest powołaniem każdego człowieka, bo każdy jest wezwany do utożsamiania się z Bogiem i upodabniania się do Boga, na którego „obraz i podobieństwo” został stworzony
. 
Często święty Josemaría ostrzegał przed pokusą podwójnego życia: z jednej strony wewnętrznego, z drugiej, innej i oddzielnej, życia rodzinnego, zawodowego i towarzyskiego, pełnego ziemskich spraw. Taką postawę ganił ostrymi słowami krytyki, bo nie można prowadzić podwójnego życia, ponieważ istnieje tylko jedno życie, ustanowione z duszy i ciała – pełne Boga. Właśnie tego niewidzialnego  Boga spotykamy w rzeczach jak najbardziej widocznych i materialnych
.
Swoją naukę o pracy ostatecznie kapłan Escrivá opiera na świętym Apostole Pawle. Pawłową teologię pracy i uświęcania przez codzienne obowiązki rozwija stawiając proste pytanie: po prostu jak murarz, architekt, lekarz lub nauczyciel może dążyć do świętości, nie starając się być dobrym murarzem, architektem, lekarzem lub nauczycielem?
”.
 Jednocześnie nauka o pracy oparta zostaje też na wypowiedziach Ojca Kościoła - Klemensie Aleksandryjskim, która zostaje przez niego użyty jako potwierdzenie swojej nauki o radości płynącej z uświęcania pracy: „Doskonały chrześcijanin zawsze niesie ze sobą pogodę i radość. Pogodę – gdyż czuje się 
w obecności Boga; radość – ponieważ czuje się obdarzony Jego darami. Taki chrześcijanin jest zaiste postacią królewską, świętym kapłanem Boga”
. 
2.2. 
Opus Dei Miejscem Realizacj Powołania Świeckich 

            i Kapłanów
Święty założyciel Opus Dei uważał, że zwykłe, codzienne życie w świecie jest przed wszystkim miejscem do uświęcania się, bo świat jest normalnym środowiskiem życia ludzi świeckich. Jezus bowiem nie zwracał się nigdy do jakiejś uprzywilejowanej grupy. Przyszedł  objawić powszechną miłość Boga, bo wszyscy są umiłowani przez Tego, który każdego dnia przemawia poprzez wydarzenia codziennego życia
. Właśnie Opus Dei jest adresowane do osób, które nie potrzebują specjalnych enklaw religijnych, po prostu modlą się w swoim otoczeniu, w miejscu gdzie pracują, bawią się i żyją
. Dlatego, kiedy w latach po Soborze Watykańskim II, nastąpił kryzys tożsamości i wiary (spadek wskaźników liczby praktykujących i liczby powołań) w Opus Dei wystąpiła przeciwna tendencja (nieustanny wzrost aż do obecnej liczby 80 tysięcy członków)
.  Ważnym czynnikiem wpływającym na ten wynik jest to,  co podkreślał z mocą Escrivá, że nie ma różnic w powołaniu, bo nie ma żadnych stopni świętości. Dlatego członkowie Dzieła Bożego są supernumerariuszami, albo numerariuszami, a osoby niezrzeszone nazywane są współpracownikami (terminologia ta pochodzi z tradycyjnej hiszpańskiej nomenklatury uniwersyteckiej – są to po prostu nazwy różnych kategorii profesorów).

Supernumerariusze to kategoria, do której należy większość, bo około siedemdziesiąt procent członków Opus Dei.  Jest to grupa mniej dyspozycyjna, ponieważ są to małżonkowie mający rozmaite osobiste i rodzinne zobowiązania. Mąż i żona mogą być supernumerariuszami, jednak w wielu przypadkach tylko jedno z małżonków nim jest. Supernumerariusze należą do swych diecezji 
i parafii. Wielu członków działa w nich bardzo aktywnie, angażując się w grupy parafialne, służbę liturgiczną, rady parafialne. Jednak uznają oni duchowe kierownictwo tzw. numerariusza, którym jest często dyrektor najbliższego ośrodka, a ich spowiednikami są księża z Opus Dei. Oczekuje się od nich wsparcia w postaci składek na przedsięwzięcia Dzieła. 

Numerariusze to 20 procent członków Prałatury, którzy zobowiązali się do życia w celibacie i mieszkają w ośrodkach Dzieła. Niektórzy są przez nie zatrudniani, jednak większość pracuje zawodowo we własnych specjalnościach np.: lekarze, prawnicy, pisarze, dziennikarze. Zarobione pieniądze przeznaczane zostają przez nich na własne potrzeby i działalność Opus Dei. Numerariusze korzystają z bardzo intensywnej formacji teologicznej i duchowej, a wymagania im stawiane są bardzo wysokie, dlatego powierza się im kierownicze stanowiska w Prałaturze (dyrektorem ośrodka może być tylko numerariusz). Często osoby te wysyłane są na specjalistyczne studia do Rzymu na Uniwersytet Świętego Krzyża. Pewna ich grupa, zwana inscripti, odpowiada za kształcenie i formację pozostałych członków Opus Dei. Generalnie zaś numerariusze odpowiedzialni są za ekspansję geograficzną Dzieła. Wiele kontrowersji i emocji budzą umartwienia przez nich praktykowane. Przez kilka godzin, z wyjątkiem uroczystości i świąt, noszą drucianą opaskę, a także chłoszczą się odmawiając na głos modlitwy (często jest to modlitwa Ojcze nasz).


Współpracownicy są najzwyczajniej sympatykami organizacji, wspierają ją modlitwą, uczestniczą w jej działaniach, a także wspierają finansowo. Wśród współpracowników są chrześcijanie różnych wyznań, żydzi, buddyści, muzułmanie, a nawet ludzie niewierzący. Jest tak ponieważ Opus Dei było pierwszą katolicką instytucją, która w 1950 roku otrzymała zezwolenie Watykanu na przyjmowanie niekatolików. Obecnie Prałatura Personalna ma na świecie 264 tysięcy współpracowników, z czego 57 procent stanowią kobiety
.
Dzieło don Josemári na początku miało być miejscem realizacji powołania przede wszystkim dla osób świeckich, jednak wraz z rozwojem  zaczęło stawać się także coraz bardziej miejscem do realizacji powołania kapłańskiego.

Obecnie liczba księży w strukturze ogółu Prałatury ustalona jest na mniej niż 2 procent (około 1500 na 80 tysięcy) i w przyszłości nie przekroczy prawdopodobnie 3 procent. Księży jest zatem tylu, ile potrzebuje Opus Dei, ani mniej, ani więcej, dlatego nie ma obawy o klerykalizację Dzieła, która mogłaby doprowadzić do destrukcji jego specyfiki
. Taki system rekrutacji daje gwarancje, że kapłani wyświęceni dla Prałatury będą takimi, jak nauczał założyciel, który mówił, że: „Kapłani u nas nie dopuszczają świeckich, by im usługiwali. Każdy musi mieć w sercu to, co Jezus, kiedyś powiedział: «Syn Człowieczy nie przyszedł, aby mu służono, ale aby służyć ». Tak ma być
 i pomiędzy wami”
. Często prałat Escrivá podkreślał, że „kapłaństwo w Opus Dei nie jest koronowaniem kariery, nie jest nagrodą dla najlepszych – Jest powołaniem do służby duszom, jednocześnie w taki sam i zupełnie inny sposób jak powołanie pozostałych członków”
.
Święty ksiądz z Hiszpanii zetknął się w swoim życiu z wieloma różnymi osobami życia kapłańskiego (zwierzchnicy Kościoła Katolickiego
) i zakonnego (augustianie, augustianki, benedyktyni, filipini, jezuici, karmelici bosi, klaretynki, lazaryści, pauliści, pijarzy, redemptoryści, szarytki
), które wpłynęły na jego postrzeganie roli kapłana we współczesnym świecie. Dlatego w jednej ze swoich homilii powiedział tak: „Nie rozumiem dążenia wielu księży w dzisiejszych czasach do zmieszania się z innymi wiernymi, zaniedbując swoją szczególną misję w Kościele lub zapominając o niej. Misję, do której zostali wyświęceni. Uważają oni, że chrześcijanie pragną, aby kapłan był taki jak inni. Mylą się jednak.” 
„W istocie – ciągnął prałat Escrivá – wierni chcą podziwiać w każdym kapłanie cnoty prawdziwego chrześcijanina, którymi zresztą odznacza się każdy przyzwoity człowiek: zrozumienie, sprawiedliwość, oddanie pracy – w tym przypadku: kapłańskiej – miłość, dobre wychowanie, delikatność w obejściu. Oprócz tego jednak oczekują, że podkreśli on fakt bycia kapłanem. Ludzie oczekują od księdza modlitwy, oczekują, że nie odmówi udzielenia sakramentu; że sam będzie gotów wszystkich przyjąć, nie stając na czele i nie angażując się w ludzkie spory; że będzie godnie i pobożnie odprawiał Mszę Świętą; że będzie zasiadał 
w konfesjonale; że pocieszy chorych i cierpiących; że przez katechizacje wpoi podstawy doktryny dzieciom i dorosłym; że będzie głosił Słowo Boże, a nie to 
i owo z nauki ludzkiej (choć powinien znać ją doskonale), ponieważ to nie nauka zbawia i prowadzi do życia wiecznego; że będzie miał dar rady i miłosierdzia względem potrzebujących”
.
Właśnie w celu posiadania księży, których sylwetkę nakreślił Prałat Josemariá powstało Stowarzyszenie Kapłańskie Świętego Krzyża. Jest ono ściśle złączone z Opus Dei. Należą do niego tak duchowni Prałatury, jak i diakoni oraz prezbiterzy diecezjalni, którzy pragną dzielić tę samą duchowość i uczestniczyć 
w formacji doktrynalnej. Przewodniczącym stowarzyszenia jest prałat Opus Dei
. Stowarzyszenie deklarujące, że chce wspierać swych członków dążących do świętości przez spełnianie obowiązków kapłańskich zostało utworzone w 1943 roku. Wyświęcenie trzech pierwszych kapłanów Opus Dei odbyło się 1944 roku

 i oni właśnie stali się pierwszymi członkami Stowarzyszenia Świętego Krzyża. Dzisiaj do Prałatury jest inkardynowanych 1850 księży, a ponad 2000 księży diecezjalnych, podporządkowanych swemu biskupowi (władze Prałatury nie mają nad nimi jurysdykcji), należy do Stowarzyszenia
. Mają oni przez święcenia służyć, a nie rządzić i błyszczeć. Mają oddawać się służbie wszystkim duszom poprzez nieustanne pogłębianie swojej wiedzy, słuchanie spowiedzi, wygłaszanie kazań, gorliwą modlitwę przed Najświętszym Sakramentem, bo otrzymali sakrament kapłaństwa, by być ni mniej, ni więcej tylko kapłanami w stu procentach
. Dlatego przede wszytskim przed nimi Josemaría stawiał konieczność nowego duszpasterstwa, które jest bardzo wymagające, ponieważ potrzeba w nim nadprzyrodzonego daru rozpoznawania ducha, wrażliwości na sprawy Boga, pokory, nienarzucania własnych preferencji i służenia temu, co Bóg rozwija w duszach. Po prostu potrzeba umiłowania prawowitej wolności synów Bożych, którzy spotkają Chrystusa i stają się Jego nosicielami, przemierzając drogi najróżniejsze, lecz wszystkie równie Boskie. Na tych drogach, według wskazań świętego Założyciela, duchowni powinni uczyć pokory i umniejszania, 
a także tego, żeby nie „gonić za modą”. Ponieważ przez takie ich postępowanie głos Chrystusa da się słyszeć w każdych okolicznościach i wszędzie, nawet tam gdzie jeszcze nie zrozumiano godności Bożego powołania wszystkich wiernych chrześcijan i każdego z osobna
. 
3. 
Inne dzieła apostolskie żyjące Duchowością Św. JosemarÍ Escrivy.
Święty Josemaría wzywał wszystkich chrześcijan, by w dzisiejszych czasach cicho i skutecznie pełnili służbę ewangelizacji, dążąc do osobistej świętości i uświęcania całej przestrzeni ich otaczającej. To działanie zwykł nazywać apostolstwem przyjaźni i zaufania
. Wzór takiego działania apostolskiego dostrzegał w sposobie życia  pierwszych chrześcijan, których obecność w  świecie opisywał pochodzący z II wieku n.e. List do Diogeneta: „Czym jest dusza w ciele, tym są chrześcijanie. (…) Duszę znajdujemy we wszystkich członkach ciała, a chrześcijan w miastach świata. Dusza mieszka 
w ciele, a jednak nie jest z ciała i chrześcijanie w świecie mieszkają, a jednak nie są ze świata. Niewidzialna dusza zamknięta jest w widzialnym ciele 
i o chrześcijanach wiadomo, że są na świecie, lecz kult, jaki oddają Bogu, pozostaje niewidzialny. (…) Chrześcijanie nie różnią się od innych ludzi ani miejscem zamieszkania, ani językiem, ani strojem. Nie mają bowiem własnych miast, nie posługują się jakimś niezwykłym dialektem, ich sposób życia nie odznacza się niczym szczególnym”
. Jednak Założyciel Opus Dei wiedział, że do takiej formy działania apostolskiego w dzisiejszym zlaicyzowanym świecie potrzebna jest głęboko ukształtowane sumienie chrześcijańskie
. Dlatego wiele miejsca poświecił w swoim nauczaniu  formacji doktrynalnej, duchowej 
i religijnej wpisując się w przyszłą myśl nauczania papieża Jana Pawła II zawartego zwłaszcza w Adhortacji Christifideles laici. Gdzie Papież pisał 
o konieczności ciągłego wzrastania w dojrzałości wiary, przez co odkrywa się własne powołanie i życiową misje. Porównując cały ten proces do krzewu winnej latorośli, który się rozwija i rozrasta według zamysłu i woli Ojca, pod kierownictwem Ducha Świętego
. Właśnie w wyniku takiego przyszłościowego oraz pełnego radosnego optymizmu chrześcijańskiego myślenia powstały inne dzieła korporacyjne, które swoimi działaniami mają za zadanie formować dojrzałych i świadomych swojej wiary chrześcijan. 
Jednym  z taki dzieł korporacyjnych, czyli dzieł, nad którymi kierownictwo duchowe i doktrynalne sprawuje Opus Dei bez wątpienia jest Ośrodek ELIS (Edukacja, Praca, Instruktaż, Sport) usytuowany w rzymskiej dzielnicy Tiburtino. Funkcjonuje on jako centrum działalności społecznej o charakterze edukacyjnym 
i jest przeznaczony dla młodzieży robotniczej
. Szkoła ta jest jednym 
z największych, najbardziej renomowanych ośrodków szkolenia zawodowego dla młodych mężczyzn we Włoszech. Obok niej znajduje się sekcja żeńska prowadząca szkołę hotelarską, po ukończeniu której 90 procent dziewcząt natychmiast znajduje zatrudnienie
. Dzieł korporacyjnych, formatu zawodowo-technicznego jest na świecie dziewięćdziesiąt siedem, uczy się w nich około 13 tysięcy uczniów.
Dodatkowo istnieją korporacyjne żłobki i przedszkola dla małych dzieci. Funkcjonuje także trzydzieści sześć szkół podstawowych i średnich, gdzie kształci się około 25 tysięcy uczniów. Pięć takich szkół jest w Stanach Zjednoczonych: szkoła dla chłopców (Heights) i dla dziewcząt (Oakcrest) niedaleko Waszyngtonu, szkoła dla dziewcząt w Bostonie, szkoła dla chłopców w Willows w Chicago, 
a także liceum dla chłopców Northridge. Istnieją także szkoły w Nagasaki Seido 
w Japoni oraz w Kenii. Istnieją także szkoły dla osób upośledzonych.
Do korporacyjnych dzieł zalicza się także szkoły wyższe, do których należy 15 uniwersytetów kształcących 80 tysięcy studentów, a także jedenaście szkół biznesu, w których uczy się 10 tysięcy studentów (uczelnie te preferują najlepszych i najinteligentniejszych studentów). Najbardziej znanymi uniwersytetami  i szkołami biznesu są: Uniwersytet Nawarry w Papmelunie (największa hiszpańska uczelnia z wydziałami: prawa, medycyny, filozofii 
i humanistyki, farmacji, teologii, prawa kanonicznego, komunikacji społecznej, nauk przyrodniczych i ekonomii), Kampus Biomedyczny w Rzymie, Uniwersytet w Gwatemali, Instituto de Estuios Superiores de la Empresa (IESE) w Barcelonie, Instituto Panamericana de Alta Direccion de Empresa (IPADE) w Meksyku.
Takie uczelnie wymagają także zaplecza domów akademickich, których 
w sumie jest160, a zamieszkuje je 6000 studentów, których ogromna większość nie należy do Opus Dei. Domy te wyposażone są w biblioteki, pomieszczenia do nauki, a wszyscy chętni mogą korzystać także z religijnej pomocy duchowej.

Inicjatywą korporacyjną jest też 7 szpitali (z tego dwa w Afryce: Szpital Monkole w Demokratycznej Republice Konga i Szpital fundacji Nigru w Nigerii) zatrudniających tysiąc lekarzy i półtora tysięcy pielęgniarek; udzielających rocznie pomocy dla prawie 300 tysięcy pacjentów. 
Jednym z ciekawszych dzieł funkcjonującym w duchu Opus Dei jest telewizyjna agencja informacyjna Rome Reports specjalizująca się w tematyce kościelnej, założona przez jednego z rzymskich numerariuszy. 


Na świecie dodatkowo działają instytucje, które nie posiadają statutu dzieł korporacyjnych, ale korzystają intensywnie z duchowego wsparcia Prałatury. Niektóre z nich mogą się przekształcić w dzieła korporacyjne. Są to m.in.: dwa uniwersytety (prawie 4000 studentów), szkoła biznesu (300 studentów), dwieście trzynaście szkół podstawowych i średnich (około 100 tysięcy uczniów), pięćdziesiąt dziewięć zawodowych szkół technicznych (około 16 tysięcy uczniów), niezliczone niewielkie prywatne lecznice.

Ostatecznie warto zauważyć, że Prałatura Opus Dei nie chce w żaden, nawet najmniejszy sposób paraliżować inicjatyw i kreatywności różnych swoich członków, czy sympatyków, dlatego nie nakazuje oczekiwania na dyspozycje centrali w związku z duchowymi dziełami, które mają za zadanie powiększać liczbę mądrych i dobrze uformowanych ludzi. Wszystko to bowiem  ma powiększać radość wszystkich uczestników danego dzieła poprzez wzajemne poszanowanie i pełną swobodę w działaniu, na którą mocny nacisk kładł św. ksiądz Josemaría Escrivá
. 
Zakończenie
Celem niniejszej pracy było naświetlenie moralnego znaczenia i roli chrześcijańskiego przesłania radości, uwydatnionego szczególnie w życiu 
i nauczaniu św. kapłana Josemaríi Escrivy de Balaguera, który na trwałe wpisał się w historię Kościoła, poprze wielkie dzieła, których był inicjatorem, a także prekursorskie włączenie się w nauczanie Soboru Watykańskiego II.

Poruszany temat, związany z życiem, nauczaniem i duchowością Założyciela Opus Dei, budzi zainteresowanie ludzi na całym świecie, dlatego jest bardzo aktualny i nabiera coraz to większego znaczenia w dobie najróżniejszych egzystencjalnych, moralno-etycznych oraz duchowych kryzysów.


Prałat Escrivá przez całe swoje życie przypominał, że trzeba być w życiu codziennym osobą pogodną i radosną, pełną humoru. Takie zachowanie oraz stan duchowo-psychiczny według niego wypływa z godności, jaką każdy chrześcijanin otrzymał podczas sakramentu chrztu świętego. Tą godnością jest  bycie dzieckiem samego Boga. Świadomość tego wielkiego daru ma wzniecać płomień radości, dobroci i pokoju, którym chrześcijanin ma zapalać innych w swoim środowisku domowym i w pracy. 

Ze względu na oryginalność myśli i nauczania świętego kapłana zawartej zwłaszcza w jego pismach duchowych, korespondencjach, a także spisanych homiliach i wystąpieniach, jawią się pytania o główne elementy zastosowania ich w życiu osobistym i społecznym. Odpowiedzi na te pytania starałem się udzielić 
w trzech rozdziałach, w których zastosowałem z konsekwencją metodę analityczno-syntetycznej refleksji nad podjętym tematem związanym 
z chrześcijańskim przesłaniem radości zawartym w ideowości nauczania apostolskiego Josemaríi Escrivy de Balaguera. 

Możliwość realizacji tego radosnego apostolstwa jawi się przede wszystkim nie z teoretycznych rozważań, ale z praktycznego ich wykorzystania, które owocuje w codzienności. Właśnie permanentna formacja duchowa i religijna umożliwia rozkładanie wachlarza perspektyw pokonywania szarych dni, dni bez radości. Jako przykład pogłębiania chrześcijańskiej radości i pogody ducha starałem się podać, a także przeanalizować zalecenia i wskazania zawarte 
w publikacjach św. Josemaríi. Chciałem także ukazać przykład realizowania tego przesłania radości w Prałaturze Personalnej Opus Dei, Stowarzyszeniu Świętego Krzyża i różnych dziełach korporacyjnych.
Przeprowadzona refleksja nad podjętym tematem nadprzyrodzonej radości, ze względu na wielość myśli i aspektów apostolstwa, uśmiechu ujawniła rozpiętość tematu. Dlatego mam świadomość, iż ze względu na ograniczony charakter pracy, analiza innych płaszczyzn tego zagadnienia byłaby powierzchowna. Dlatego zdecydowałem się na analizę z perspektywy moralnej, aby zdecydowanie i kompletnie doprowadzić do końca cel badań niniejszego studium. W związku z zaprezentowanym tematem, praca ma mobilizować do dalszych przemyśleń, działań naukowych oraz duszpasterskich, a także otwierać, zwłaszcza przed teologami, perspektywę dokładniejszego usystematyzowania rozwoju idei myślowej św. Prałata Josemaríi związanej z chrześcijańskim wymiarem radości i całym jej fenomenem, o którym trzeba pamiętać, że jest zawsze aktualny. 
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